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stanowisko Polski wobec aktualnych zagadnień 


gospodarczych świata 
Przemówienie min. Zawadzkiego w Genewie 


GENEWA, 24. 9. (wł.) W toku dy 
skusji nad sprawozdaniem prae komi 
tetu ekonomicznego i finansowego li- 
gi narodów, zabrał dziś głos min. Za 
wadzki, wygiaszając przemówienie na 
temat stanowiska Polski wobee a- 
ktualnych zagadnień i finansów świa 
ta. Min. Zaw adzki omówił przeszko- 
dy stojące na drodze do normaliz sto. 
sunków gospodarczych stwierdzając, 
że niezbędny jest jeszcze ze strony wie 
lu państw poważny wysiłek dla osiąz 
nięcia równowagi gospodarczej. Za 
jeden z zasadniczych elementów prowa 
dzących do tego celu — min. Zawadzki 
— uważa osiągnięcie równowagi bud 
żetu państwowego. 

Następnie minisetr przeszedł do 
krótkiege omówienia zasad polityk: 
finansowej i gospodarczej Polski, prze 
prowadzonej konsekwentnie od po- 
szątku kryzysu. Minister stwierdza 
zmniejszenie wydatków państwowych 

e 1/3 i wyraża przekonanie, że w ro 
mA przyszłym osiagnięta będzie w Pol 
see całkowita równow aga budżetowa. 
Dzięki tej polityce bez uciekania się 
lo ograniczeń dewizowych Polska u- 
trzymała s stałą walutę i zdecydowanie 
nadal ją utrzyma. 

W dziedzinie handlowej Poiska 
zmuszona była na kontyngenty odpo- 


wiedzieć kontyngentami, Jeez jest im ` 


zasadniczo przeciwna, podobnie ukła- 
dom  clearingowym. Jeżeli w tej 
trudnej sytuacji mogliśmy 
daleko idących zarządzeń restrykcyj- 
mych, jeśli z drugiej strony możemy 
skonstatować od 2-ch lat pewne ożywie 
mie gospedarcze, mniejsze może niż 
w innych krajach, ale stwarzające me 
ene podstawy dalszej poprawy, śmiem 
twierdzić, że nasza polityka, mająca 
na celu równowagę budżetową nie by 
ia najgersza. Jeżeli poprawa gospo: 
'darcza w Polsce nie jest tak wyraźna, 
jak to należało oczekiwać, to przyczy 
na tego leży w trudnościach, na które 
napotkał nasz handel zagraniczny, 
n mianowicie w kontroli dewiz, w pro 
"hihieyjnych ełach, stosowanych przez 
większość naszych kontrahentów. Po- 
lityka ta, wobee której zajęliśmy je 
dynie stanowisko ochronne przynosi 
nam tylko straty, dlatego też gorąco 

sobie życzymy, aby by ła ona skończo- 
una. Kraj nasz nietylko pragnie, ale 


jest także całkowicie zdolny do ucze- 
międzynarodo- 
większej swo 
gospodarczych 


piniczenia w wysiłki 
wym dla przywrócenia 
body w stosunkach 


Gnehienie polaków w Czethach 


ciągle się wzmaga 

MORAWSKA OSTRAWA, 24 9. 
PAT. Starosta powiatowy Frysztatii 
wydał zakaz urządzania obchodów i te- 
"stynów szkolnych, które urządzaiy ox- 
ganiz®je polskie, zdobywając fundu- 
sze na potrzeby polskiego szkolnietwa 
prywatnego. Dozwolone będą tylko te 
imprezy, co do których organizatorzy 
_przedłożą starostwu na 8 dni naprzód 
spis osób, które na imprezę tę przy jdą. 


uniknąć 


między krajami. Dlatego też gotowi 
jesteśmy uczestniczyć w każdej inicja 
tywie mając ten cel na widoku i przy 
czynić się do niej z naszej strony, pod 
warunkiem jednak, że swoboda ta be- 
dzie przywrócona we wszystkich dzie 
dzinach międzynarodowych stosunków 
gospedarczych. 

Podkreśliwszy raz jeszcze, że odbu 
dowa gospodarki światowej możliwa 
jest jedynie przez pracę na wszy: 
stkich odeinkach, minister stwierdza, 


że porozumienia między poszczególne: 
mi krajami, które ną wewnątrz zreali 
zowały niezbędne po temu warunki 
mogły znakomicie przyczynić się do 
poprawy sytuacji i przybliżyć ehwi- 
le, w które można bedzie przystąpić z 
widokami powodzenia do wysiłków 


na płaszczyźnie międzynarodowej. 


Rząd polski gotów jest rozpocząć 
rokowania, mające na celu rozwój sto 
sunków gospodarczych między Pol: 


ską a innymi krajami. 


zwołanie sejmu 


spodziewane już niedługo 


WARSZAWA, 24 9. (wł.) Oglo- 
szenie nominacji 32 senatorów przez 


Prezydenta Rzplitej jest ostatnim ak- 
tem, związanym z wyborami. — 

Obecnie: pozostało. tylko trzy dni 
wraz z dniem dzisiejszym do załatwie- 
nia szeregu technicznych spraw, zwią- 
zanych z wyborami. 

W związku z zakończeniem w czwar 
tek b. tygodnia wszystkich prae, zwią- 
zanych z wyborami, od tego terminu 
rozpoczyna się okres poprzedz: jący 


zwołanie sesji sejmowej i senackiej na 
swe pierwsza posiedzenie. 

W kołach politycznych uchodzi za 
rzez pewną, że zarządzenie Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu 
czych nastąpi 


izb ustawodaw- 
w terminie znacznie 


wcześniejszym, aniżeli upływa preklu 
zyjny termin tego zwołania. Prekluzyj 
ny ten termin upływa w dniu 20 paż- 


Axer nika. 


Obrady sejmu ograniczą się 
jedynie do ukonstytuowania się obu 
izb i wyboru prezydjum. Zwołanie o- 
becne izb ustawodawczych nie oczywi- 
ście wspólnągo nie może mieć z sesją 
zwyczajną, która, jak przewiduje koii- 
stytueja, zwołana winna być w ciągu 
miesiąca listopada. 

Pierwsze więc posiedzenie sejmu o- 
graniczy się prawdopodobnie tylko do 


załatwienia spraw formalnych, zwią- 
zanych z ukonstytuowaniem się. na 
co prawdopodobnie wystarczy jeden 


dzień. 
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Prem, Slawen Po a 


WARSZAWA, 24. 9. PAL. 
dent R. P. przyjął dziś prezesa rady 
ministrów Walerego Sławka, który zło 
żył Prezydentowi sprawozdanie o bie- 
żących pracach rządu. 


Mauguracyjne posiedzenie seimu 
śląskiego 


KATOWICE, 24. 9. — Dziś pepo- 
łudniu odbyło się inauguracyjne p'osie- 
dzenie sejmu śl: jskiego, złożonego z 24 
posłów. Na sali sejmowej zebrali się 
posłowie w komplecie, obecni byli rów 
nież przedstawiciele władz. 


O godz. 16.15 wojewoda dr. Grażyń 
ski otwarł imieniem rządu posiedze- 
nie sejmu odczytując dekret Prezyden 
ta o zwołaniu sesji. Skolei w ojeweda 
Grażyński zagaił posiedzenia przemó- 
wieniem. Po A ówieniu wojewody 
zaproszony został najstarszy wiekiem 
poseł Fır anciszek ub; k do obję- 
cia przewodnictwa. z 


Marszałkiem sąjmu wybrano 2E gł 
sami przy 3-ch czystych kartkach p^- 
sła Karola Grzesika. Następnie wybra- 
no 2-ch wicemarszałków sejmu dr. Wło 
dzimierza Dąbrowskiego i Alojzego 
Kota. Na sekretarzy wybrano posłów: 
Kubika, Dziubę, Fessera i Gajdzika. 


Następnie przystąpiono do wyboru 
członków rady wojewódzkiej, którymi 
zostali: ks. Grimm, Długosiewicz, Sze- 
fer, Tomanek i Balcer, na zastępców 
zaś wybrano: Rogackiego, Zejera, Szy- 
szkę, Kujawską i Ogrodowicza. Na 
tem marszałek Grzesik zamknął posice 
dzenie*sejmu. 


Czy już sie zaczyna? 


Pierwsze strzały w Abisynji 


PARYŻ, 24.9. (wł. Agencja Hava- 
sa donosi z Addis Abeby: 


Według niepotwierdzonyc J poglo- 
sek miał miejsce incydent na granicy 
pomiędzy prowincją Ogaden a Somal 
ją włoską. Oddział żołnierzy tubylców 
z Bomalji w łoskiej pod pretekste m iie- 
zercji wtargnęli na terytorjum Abisy- 


nji. Gdy postwunki abisyńskie wezwa- 
ły rzekomych dezerterów do ziożenia 
buoni, ci odpowiedzieli ogniem karab: 
nowym. 


POSIEDZENIE KOMITETU 
PIĘCIU. 


GENEWA, 24. 9. PAT. Komitet 


pięciu wraz za swymi rzeczoznawcaniu, 


WYGRASZ u KAFTALA 


Losy i - O RSY juz 293 do napyeln 23 


Makabryczne samobójstwo mieszkańca Bobrownik 
w pow. będzińskim 


Sila eksplozji zerwała mu część czasz- 
ki, powodując momentalną śmierć. 


Wczoraj znalezióno pod | Brzeznia- 
mi Śląskiemi zwłoki e EE nięż- 
czyzny. Jak wykazało .: dochodzenie 
mężczyzna ten popelnił samobójstwo 
w makabnyczny sposób. Podłożył on so 
bie pod glowę nabój z materjałem wy- 
buchowym, a następnie podpali lont. 


Jak: wykazało dalsza dochodzenie, 
samobójca nazywa się Józel Sokoła. 
liczy lat 49 i pochodzi z Bobrownik, 
pow. będzińskiego. Usierocił on żoną i 
troje dzieci. ` 


odbył dziś ostatnie posiedzenie, na któ 
rem przedyskutowano szczegółowo ra- 
port, który będzie przedstawiony ra- 
dzie. 

Bata zwołania posiedzenia rady nis 
została jeszcze przesądzona. Prawdo- 
podobni» rada zbierze się najpierw na 
posiedzenie tajne. Pub liczne posiedze 
nie rady nie odbędzie się zapewne 
wcześniej, jak w czwartek. 


NA USŁUGI CESARZA ABESYNJI 


ALBKSANDEJA, 24. 9. PAT. Ce- 
sarz abisyński przyjął usługi zaofiaro- 
wane przez księcia Ismaila “Dauda, po- 
tomka założyciela obdenej dynastji e- 


gipskiej. Książę udaje się do Addis 
Abeby. 


POLITYKA ANGEJI. 


RZYM, 24. 9. PAT. Ambasador W. 
Brytanji odbył wczoraj rozmowę a 
Mussolinim. Miał on złożyć w imieniu 
ministra Hoare zapewnienie, iż polity- 
ka W. Brytanji niq ma bynajmniej an- 
tywłoskiego charakteru. 


> 


E 


"iły pomocy osobom, 
‘walo się w niebezpieczeństwie. 


„See w powiecie ry 


KRÓL KISZFAŃSKI ALFONS XII 
GOSCIEM W ŁAŃCUCIE. 

ŁAŃCUT, 24.9. W piątek i sobotę ubie- 
glego tygodnia bawił w zamku  łańcue: 
kim jako gość hr. Alfreda Potockiego, oT- 
dynata łańcuckiego, b. król kiszpański 
Alfons 13, wyscpując incognito jako 
książę Alba. 

Bkról przybył wraz z kilku osobami, 
stławowiącemi jego świię. Przyjazd do Łań 
cuta królewskiego gościa nastąpił w pią- 
tek w godzinach południowych, 

Po śniadaniu i krótkim odpoczynku b, 
król zwiedził wspaniałe zabytki historycz 
ne zamku łańcuckiego, wyrażająe niekła- 
many podziw nad kulturą Polski w daw- 
nych i obecnych czasach. 

W sobote b. król wyjechał na kilka go- 
dzin do letniej rezydencji hr. Potockich 
w Julinie, gdzie wśród wspaniałych łasów 
podziwiał olbrzymie naturalne bogactwa 
Polski. ; 

Wyjazd nastąpił w sobotę wieczór. W 
tym samym: czasie bawiła na zamku łań 
cuckim ks. Hohenlohe, właścicielka ol- 
brzymich dóbr w Czechosłowacji i fisz- 
panuji. Księżna odjechała z zamku w uis- 
dziele w poludnie. 


POD SAD ZA NIEUDZIELANIE POMO 
CY OFIARGM KATASTROF SAMO- 
CHODOWYCH, 
KATOWICE, 249 Prokurator sądu c- 
kregowego wniósł do zamiejscowego wy 
działu karnego sądu okregowego w hybni 
ku akt oskarżenia przeciw kilku osobor:. 
personelu szpitali: św Juljusza i Spółki 
Brackiej w Rybnika. Na ławie oskarża. 
nych zasiądą siostra pielegniarka Maria 
i cztery jeszcze inne osoby,  0s- 
karżone z art. 24T K. K. o to, że nie udzie 
których życie zuajdo 
je. Akt oskar 
żenia wiąże się z licznemi wypadkami ka 
tastrof samochodowych, jakie mialy niej 
rbniekim w lecie bieżące 
ge roku, po Jdórych rannym oskarżeni 
odmówili przyjęcia do szpitala i ndziela- 
nia jakiejkolwiek pomocy. Rozprawa roz- 
pocznie się w najbliższym czasie. 


OSA ZABIŁA CZŁOWIEKA WBIJA. 
JĄC ŻĄDŁO W PRZEŁYK. 

BERLIN, 24.9. O niecodziennym wypad 
ku zgonu wskutek ukłucia żądłem osy do 
noszą z Erfurtu. Właściciel  sanatorjum 
w zdrojowisku Blankenburg w Turyngji 
dr. Paul Widerburg, pijąc lemoniadę poł 
knął przez nieuwagę osę, która wpadia do 
szklanki. 

Owad ukłuł lekarza w przełyk. W kil 
ka chwil po ukłuciu nastąpił skurcz urze 
tyka i tchawicy skutkiem czego | lskarz 


zmąrł w strasznych męczarniach. 


450.080 GÓRNIKÓW STRAJKUJE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

WASZYNGTON, 249. Dziś  rozpóczął 
się w 22 stanach strajk górników, obejmu 
jący 50 tys. ludzi. Zastępca sekretarza pra 
dy Macgrady konferował do godz. 3.30 nad 
canem z  przedstawicielami przedsię- 
aiorców i górników w nadziei osiągnięcia 
aorozumienia, jednakże rozkaz przystapie 
nia do strajku został ogloszony. 

Spodziewają się tu, że prezydent Roo- 
evelt który jest w drodze do Waszynzio 
nu, będzie dziś jeszcze interwenjował. 


FORD KGNTRKANDYDATEM 
RGOSEVELTA. 
WASZYNGTON, 249. Wobec zbliżają- 
cej się kampanji przygotowawczej do wy 
borów prezydenta Stanów Zjednocz: nyc, 
w amerykańskich kołach politycznych za 


'ezynają ujaw niać Się tendencje do ZST- 


' powania 


żywiołów konserwatywnych, 
Jrzychyłnie usposobionych do polityki 
prez. Roosevelta. Jest mowa o możliwoś- 
©i połączenia republikanów konserwaty- 
itów z demoekratami konserwatystami: 
grupa profesorów uniwersytetu w Peus ył 
wanji, popierając ten projekt proponuje, 
by stronnictwo republikańskie przeciwsta 
wilo prez. Rooseveltowi kandydaturę 
Henryka Forda, który dawniej był demo 
«ratą ,a do partji republikańskiej  prze- 
szedł po objęciu władzy przez Roosevel_ 
ta. Ford jest zaciekłym przeciwnikiem ro 
lityki reformatorskiej Rooseevlta 


n'e 


W tych dniach sąd okręgowy w 


Paryżu ledzie rozpoznawał szezególy 
dramatu, który rozegrał się przed 
17 laty. ; ; 

94 kwietuia 1915 roku mieszkań- 


ców przedmieścia Paryża, La Villette 
wzburzyło tajemnicze — morderstwo. 
Zamożna właścicielka jatki mięsnej 
została zamordowana w swem miesz- 
kaniu. W pokoju panował niezwykły 
nieporządek, który wskazywał na to, 
że musiała się tam rozegrać zacięta 
vaa między ofiarą a zabójcą. Obok 
zalstej leżała para gumowych ręka- 
wiczek, kij i opróżniona sakiewka, do 
której przed zabójstwem rzeźniezka 
włożyła 100 tysięcy franków. Ta suma 
obecnie znikła z sakiewki. Również i 
zabójcy znikli, 

nie pozostawiając po sobie żadnego 

śladu. 

Władze wszczęły energiczne do- 
chodzenie. Dozorea i sąsiad zamordo - 
wanej zezné ui, że okolo 6-ej wieczorem 
widzieli dwóch: podejrzanych osobni- 
ków, kręcących się wpobliżu miejsca 
zbrodni. Po kilku dniach połieja była 
już w posiadaniu nazwisk owych 
dwóch mężczyzn. Byli to Jan Sarrsrin 
i Piotr Tissier. 
obu domniemanych . morderców. Wre- 
szcie udało się tylko pochwycić Piotra 
Tissier, Sarracin zbiegł i tak się u- 
krył, że wszelki ślad po nim zaginął. 

W krzyżowym ogniu pytań Tissier 
przyznał: się do winy i sąd skazał go 
na karę Śmierci. Praya zgodził się 
jednak ulaskawić- go i Tissier powę: . 
drował do Kajenhy 

na dożywotnie cieżkie robety. 

I tu zaczyna się dziwny splot wy: 
padków, kia Bo. 1f latach wydał 
przestępcę. -w= ręce sprawiedłiwości. 
Tissier"spę JA 16 gorzkich lat w Ka- 
jennie, prowadząc nędzny żywot ská- 
zańca, Poprzedniego roku: "udało mu 
się zbiecę.z tego piekła na ziemii- du- 
stać się do Panamy.. (Gdy pewnego- 


-.dnią chodził ze siodniały: E ober wany -pos 
ulicach miasta, natknął się ną pewne 


go czlowieka, którego, twarz 
chodzenia hyły mü bardzo, 
To był Jan Sarracin, 
z dawnych lat! 

Tissier bardzo się ucieszył. 
były wspólnik nie był jednak zado-. 
wolony z tego spotkania. Dopiero z` 
ust Tissiera dowiedział się, że wa. 
Francji skazano go zaocznie na karę 
śmierci. Sarracin zadrżał na wspom- 
nienie owych czasów. Od dawna jest 
on dobrze usytuowanym oby watelem, 
a jego liczni przyjaciele poważają go 
i cenią. Za 30.000 franków. które przy- 
padły mu w udziale jako łup zbrodni, 
otworzył sohie w Panamie wiełki ma- 
gazyn z kosmetykami. Powodziło mu 
się znakomicie i obeenie posiada znacz 
ny majątek. Jest już od dłuższego eza- 
su żonaty i 

jest kochającym ojcem. 

Jest rzeczą najpr awdopodobniej- 
szą, że tajemnica „szlachetnego | ucz- 
ciwego“ kupca nigdyby nie w yszła na 
jaw, gdyby Sarracin nie chciał oddalić 
się od swego byłego wspólnika ze 


GABINET KOSMETYCZNY 


„URODA” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWHJ 


sposób 


jego. pray) jaciel 


" Jego 


dypl. kosmet. 
Sosnowiec, 3-g0 Maja 15. — Telefon 12-42. 
Pielęgnuje, doskonali, odświęża, konser_ 


wuje urodę kobiecą, przedłuża jej trwanie, 
usuwa defekty i braki. 


MILJONY ZŁOTYCH NA WARSZTA- 
TY, ŻYDOWSKIE W POLSCE. 
WARSZAWA, 249. Jak wiadomo od. 
był się w Londynie zjazd żydów polskich 
zagranicą, który zakończył się powoła: 
niem. do życia Związku, reprezentującego 
udność żydowską z Polski. Do egzekaty: 
wy wybrano p. Dawida Hirscha (krewna 
go barona Hirscha). 
P. Dawid Hirsch bawił niedawno w 
Warszawie i na konferencji prasowej o- 
świadczył, iż żydzi w Polsce dostaną 
100.006 funtów szterlingów dla wzmocnie- 


nia s ji 2 
i ytuacji goszgdarczej ludności żydew 
skiej w Polsce, 


Solidny kupiec, CZy zbrodniarz? 


świata przestępczego i traktować go 
zgóry. Gdy ten spostrzegł się, że jego 
były przyj jaciel nie ma zamiaru kupić 
jego milezenia jakąś większą sumą 
pieniędzy, napisał list do policji, do- 
nosząc o przeszłości Sarracina. 
Sarracina natychmiast osadzono w 
więzieniu i na żądanie władz francu- 
skich wydano go francuskim sądom. 
Przed wyjazdem do Francji Sarracin 


Policja zaczęła szukać . R 


Akademik z Warszawy usiłował dokonać. 


rabunkowego morderstwa w Gdyni 


GDYNIA, 24. 9. W Gdyni dokona 


no tajemniczego włamanią do jedne-- 


go z domów ZUPU. 

W. sobotę około godz. 10 rano do 
mieszkania pry vatne; urzędniczki p“ 
F. przybył jej znajomy student a 
chacz szkoły nauk politycznych w 
Warszawie, bawiący na wakacjach w 
Gdyni, niejaki Stefan Buliński. 


AV” mieszkaniu: była: tylko 1teletnia 
służąca, Monika Koczyńska, która 


-majat Bulińskiego, wpuściła go do, 
ZR ajome. 


przedpokoju. Buliński zapytał. naj- 
pierw o pannę. F, a następnie 0 sub- 
lokatora pewnego kupca z Gdyni. > 


Gdy usłyszał, że obojga” nienia 
w domu, wyciągnął z kieszeni butelkę, 
napelnioną piaskiem i zadał Koczyń- 
skiej cios w głowę. 

Dziewczyna padła zalana krwią na 
ziemię. 
i uciekła do kuchni. 


Student pobiegł za nią, dopadł ją 
dm i wyjąwszy z kieszeni przyniesio- 
ny tasak, zaczął zadawać swej ofic- 
rze ciosy w głowę, szyję i ramiona. 

Dziewczyna zdołała mu się wym- 
knąć i zbiec do jednego z. pokojów, 


Tragiczna ucieczka i śmierć 


zagadkowego pacjenta poznańskiego szpitala 


POZNAŃ, 249. W szpitalu miejskm wy 
darzył się tragiczny wypadek. 

Jeden z pacjentów, przebywający od 
dwuch tygodni na oddziale wewnętrznym, 
niejaki Kazimierz Pawłowski. zamieszka- 
ły przy ulicy Matrszałka Piłsudskiego 12 
miał zostać w poniedziałek zwolniony. Pa 
włowski zwrócił się jednak do zarządu 
szpitala z prośbą o przedłużenie rau pa- 
bytu, co nasunęło podejrzenia i zamierza 
no zbadać jego papiery. Pawłowski uptze 
dzając to uległ tragicznemu wypadkowi, 
zabijając się na miejscu. 

Obok niego przebywał w szpitalu od so 
Łoty inny pacjent, który wskuiek krótkie 


Wytrwały samobójca 


Chcąc skończyć z życiem pięćdziesięcioie 
tni fabrykant Rene Hublot zamieszkały 
w Nenłły w okoliey Paryża postanowił za 
brać się systematycznie do dzieła. Korzy 
stając z krótkiej nieobecności swojej żo* 
ny, Hublot, zamknął się w mieszkaniu 
wypił najprzód litr benzyny. Pozatcm 
wziął brzytwę i poderżnął sobie gardło i 
żyły w rekach. Lecz widząc, że śmierć na 
gle nie przychodzi, wytrwały samobójca 
wypija za.jednym zamachem butelkę wód 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim tym, którzy okazali tyle współczucia i od 
dali ostatnią posługę ukochanej Żonie i Matce naszej 


Ś.* p. 


Amalii Berndtowej 


z głębi zbolałych serc składa serdeczne „Bóg Zapłać” 


Po chwili jednak zerwała się. 


czule się pożegn nad z rodziną, stwiad_ 
czając ze łzami w oczach: ; 
— Nie wiem, czy jeszcze kiedyś 
w życiu zobaczymy się! ć 
Sarracin zaprzecza, jakoby brał 
bezpośredni udział w zbrodni z przed 
17 lat. Twierdzi, że stał tylko na stra- 
ży przed miejscem wypadku i sądził, 
że ta cała sprawa dotyczy tylko zwy- 
klego włamania. 


RODZINA. 


gdzie zamknęłą drzwi. 
biegł za nią, 
otworzyć. 

Pospieszriie więc opuś eil mieszka- 
nie i zbiegł. Krzyki dziewczyny usłty 
szeli sąsiedzi, > którzy malar mawi pa A 
licję i pogotowie. ZER 5 


Buliński po- 
jednak drzwi nie mógł 


Kiedy otworzono drzwi oczom przy, 
byłych przedstawił się straszny: wi-. 
dok. Całe mieszkanie, a więc przed- 
pokój, kuchnia i „pokój, zalane były -—* 
krwią: +" SĄ 


Na podłodze w pokoju leżałą dziew 
czyna, strasznie pokaleczona.  Zabra- 
no ją natychmiast do szpitala, gdzię 
przywrócono jej przytomność. = = 

Lekarze nie tracą nadziei, że uda 
się dziewczynie uratować życie, 


Władze Śledcze zajęły się uję- 
ciem sprawcy. W poniedziałek przed- 
południem ujęto go w mieszkaniu pew 
nych znajomych. Odstawiono go na- 
tyckmiast do dyspozycji sędziego éled 
czego, który natychmiast rozpoczął ba 
danie. 


Zbrodnia młodego człowieka wy: 
warła w Gdyni ogromnie przygnębia 
jące wrażenie. 


go pobytu w szpitalu, posiadał jeszcze swo 
je ubranie, które powiesił przy łóżku. Pa 
włowski ubrał się w nocy w ubranie towa 
rzysza ,a następnie zrobił z prześcieradła 
powróz i zamierzał spuścić się z okana na 
podwórze szpitalne i zbiec. 

Gdy Pawłowski spuszczał się po zaimpro 
wizowanej linie, ta pękła, wskutek czego 
Pawłowski runął, ponosząc śmierć- na 
miejscu. 

Wszczęto dochodzena w celu stw'e dza 
nia, kim właściwie - był Pawłowski i 
stwierdzono, że zarówno nazwisko jak i 
adres były zmyślone. 


ki, która dodała mu odwagi do dalszych 
wyczynów. Następnie wyjął rewolwer 7 
szafy i strzelił sobie trzykrotnie w głowę 
w. piersi, raniąc się jednakże tylko nie- 
znacznie. Wreszcie zrozpaczony kandydat 
do śmierci postanowił użyć prymitywne- 
go środka by pozbyć się życia, Wszedł do 
kuchni i powiesił się na sznurze od bieliż 


ny. Tym razem już lekarz skonstatowni 
śmieró, 


$ 


|i 
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_ Prace gospodarcze 


muszą ugruntować naszą mocarstwowość 


W chwili obecnej Polska coraz ak- 
tywniej zaznacza swą działalność na 
arenie wielkiej polityki międzynaro- 
iłowej. Bodźcem do tego pędu ku mo- 
rarstwowości była. całkiem zresztą 
 usprawiedliwiona ambicja narodowa, 
ale nietylko ona. Był nim poprostu 
instynkt samozachowania polityczne- 
go; Świadomość z doświadczeń histo“ 
rycznych wyrosła, że w naszych Wá- 
runkach geograficzno - politycznych 
możemy prosperować jedynie jako 
państwo wielkie i silne. 


Aby nasze dążenia mocarstwowe 


| mogły być w pełni i na trwałe reali- 


zowane, potrzebna jest odpowiednia 
podstawa materjalna. Mówiąc ściślej: 
odpowiednie warunki  gospodaręze. 
"Fylko na godłożu dobrobytu może się 
swobodnie rozwijać proces przyrostu 
naturalnego oraz dokonywać rozwój 
fizyczny i kulturalny ludności. 

Czy nasze dążenia  mocarstwowe 
mają odpowiednie podłoże materjal- 
ne? Odrazu musimy odpowiedzieć, że 
nie — i w tem tkwi jądro najwięk- 
szych naszych trudności. 

W rozwoju gospodarczym jesteśmy 


_ €ofnieci o cale dziesiątki lat. Nie prze 


byliśmy tych normalnych procesów 
ewolucyjnych, które mają za sobą 
wielkie mocarstwa Europy. Wiek 
XEX, ów wiek największego rozkwitu 
życia gospodarczego — był dlą nas 
stracony niemal zupełnie. W Niem- 


czech ostatnia ćwierć. tego wieku u- 
możliwiła przemysłowi i  rzemiosłu 


wchłonięcie zgórą dwunastu miljonów 
głów przyrostu naturalnego. 

A u nas? 

Rzućmy okiem na owe bezprzy- 
kładne przeludnienie wsi, które sta- 
nowi prawdziwą tragedję gospodarczą 
naszego kraju. Gdyby proces uprze- 
mysłowienia Polski w ciągu wieku: 
XIX-go postępował normalnie, zja- 
wisko przeludnienia wsi nie występo- 
wałoby obecnie tak jaskrawo. Fakt, 
że kilka miljenów ludzi wegetuje u 
nas w fatalnych warunkach i to nie- 
tylko w czasach kryzysu, ale w okre- 
sach najlepszej konjunktury, uwydat- 
nia i podkreśla nasze upośledzenie go- 
spodarcze w porównaniu z wielkiemi 
krajami Europy. 

Problem przeludnienia wsi jest 
tylko jedną ze stron naszego upośle” 
dzenią ekonomicznego. Nielepiej przed 
stawia się sytuacja w innych dziedzi- 
nach naszej gospodarki. 

Nasze bogactwa naturalne są 
skromne. Kapitały, jakiemi rozpor p 
dza gospodarstwo polskie, są nikłe. 
„Zmobilizowanie znaczniejszych kapi- 
tałów rodzimych nastręcza wielkie 
tradności, a dopływ kapitałów z za: 
granicy został niemal całkowicie sa 
hamowany. Przemysł nasz — przeży- 
tek po czasach niewoli jest roz- 
proszkowany w stopniu bodaj nigdzie 
niespotykanym. Następstwem jego 
jest niski poziom techniczny zakładów 
wytwórczych, brak odpowiednio wy- 
szkolonych sił technicznych. Braki te 
uniemożliwiają przemysłowi naszemu 
należyte przystosowanie się de wyma- 
gań nieustannie rozwijającej się tech- 
niki współczesnej. Należy uczynić to 
smutne spostrzeżenie, że 25 lat temu 
przemysł ten był znacznie bliższy po- 
ziomu technicznego wysoko pod wzglę 
dem przemysłowym zorganizowanych 


X = 


państw świata, aniżeli obecnie. 
Dodajmy do tego wadliwą struk- 
turę agrarną, niedostatek kultury rol- 
nej, przysłowiowo złe warunki komu- 
nikacyjńe, zacofany i rozdrobniony 
aparat pośredniczący; doda jnty brak 
należytego zespolenia między poszeze- 
gólnemi regjonami teryterjalnemi, 
różnorodność typów gospodarowania 
— od typu wysokokapitajistycznego 


aż do typów, odpowiadających za: 
mierzchłym epokomi rozwoju gospo- 
darczego — oto w ogólnych zarysach 
zasadnicze niedomagania naszej go- 
snocarki: 

W 'tych warunkach łatwa zrozu- 


mieć, dlaczego obóz rządzący 04 szere- 


ZET TĘCZY OAZA WOZEK 


gu lat dąży do „odpolitycznienia spo- 
łeczeństwa w znaczeniu likwidacji ja- 
łowych sporów pod auspicjami par- 
tyjno-osobistemi, kieruje natomiast 
całą energję społeczną odcinek 
prae gospodarczych. 

Ta wielka przemiana odbyła się 
najpierw w gminie wiejskiej i miej- 
skiej, aby następnie przez wyższe 
związki znaleźć swój naczelny wyraz 
w odrodzonych izbach  parłamentar< 
nych. 

Nowy ustrój, petryfikując ład we- 
wnętrzny i spoistość społeczną, pa- 


na 


zwala nam spokojnie dźwiguąć pro- 
blemy gospodarcze, dziś — najważ- 


niejsze. 


PREZ. ROOSEVELT NA PIKNIKU 


Prezydent Roosevelt wraz z. 


rodziną wziął ostatnio udział w piku: 


ku dlą przedstawicieli prasy amerykańskiej. Na zdjęciu prez. Roosevelt w 


otoczeniu swej żony i syna Franklina 


spożywa posiłek w czasie pikniku. 


METNE WEED ECHO EK KE CE MOW ZEN, 


Kobiety w lidze narodów 


ka od spraw finansowych w 4 komisji, p. 
Malterre - Sellier figuruje jako delegat- 
ka: francuska p. Horsbrugh, członek luby 
Gmin, reprezentuje Anglię, senatorka i 


W różnych komisjach i delegacjach w 
lonie ligi narodów zasiadają kobiety. Jest 
ich coprawda w sumie niewiele w stosun 
ku do ogólnej liczby „ale tembardziej pize 
to zwracają uwagę na terenie genew- 
skim. Wśród delegatek wybitniejsze siano 
wiska zajmują. hr. Apponyi, wdowa po 
znanym polityku węgierskim, przewodni: 
cząca piątej komisji L. N. której działal- 
ność cbejmuje sprawy społeczne; br. Stari 
hemkerg reprezentuje Austrję w jednej z 
komisyj. W pierwszej i piątej komisji bie 
rze udział z ramienia rządu ZSRR. Alek- 
sandra Kollontaj. Danja ma swoja deles 
gatkę w osobie p. Forchhammer, Holand 
ję reprezentuje p. A, Kluywer, specjalist 


inspektorka pracy p. Hesselgren, repre- 
zentuje ojezystą Szwecją, p. H. Hubicka 
jest delegatką polską, Litwę reprezentuje 
p. Ciurlionis, Rumunję — poetka F. H. 
Vacarescu, Australję — p. Richbieth. Ka. 
nade — p. Kydd, Czechosłowację — P- 
Bernarowa, Norwegje, P. Renz, Chiny p- 
Yen - Chen. 

Lista powyższa obejmuje wszystkie de 
legatki, wchodzące w skład ligi narodów 
i jej komisy. 


Zjazd koleżeński żołnierzy b. armji polskiej 


weFraneji 


Dnia 5 i 6 października br. odbędzie Się 
w Krakowie III ogólnopolski zjazd kole- 
żeński żołnierzy b. armji polskiej we 
Francji, nad którym objął protektorat wo 
jewoda W}. Raczkiewicz, a przewodnictwo 
komitétu organizacyjnego prezydent m. 
Krakowa, dr. Kaplicki. 

Uczestnicy zjazdu złożą hołd zwlokom 
Marszalka Pilsudskiego i wezmą udział w 
sypaniu kopca na Sowińcu, gdzie będzie 
złożona ziemia z pobojowisk franeuskieh, 
na których walczyła armja polska we 
Francji. 

Wszelkich informacyj, dotyczących zja 
zdu, udziela zarząd główny stow. wetera- 
nów hy armii polskiej we Francji, Wag- 


szawa, ul. Długa 50 oraz okręgi i placówki 
w ich siedzibach. 

Uczestnicy zjazdu korzystają ze~ SP8- 
cjalnych zniżek kolejowych, (80 proe.) da 
których uprawnia karta uczestnictwa, na- 
byta w zarządzie głównym w cenie zf. 1 
dla członków stowarzyszenia, a w cenie Ż 
zł. dla nieezłonków. 

Zarząd. placówki w Sosnowcu zawiada_ 
mia, że karty uczestnictwa są do nabycia 
u prezesa placówki p. Stefana Kozery, 
przy ulicy Chemicznej 6 m. 13 w godz. od 
16 do 20-ej. 

Zbiórka do wyjazdu nastąpi w sobotę 
dnia 5 października br. o godz. 330 rano 
na dworcu w Sosnowcu. s 


, Przy grypie prze», 

A zZiębieniu, Stosuje 
i się tabletki Togal. Powó;, 
duja one spadek gaz, 

i olde 
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zatrudniony ed kilku lat przy budowie 
sterowców w Sowietach wezwany za 
stał przez Mussoliniego do powrotu da 
Wiocn. 


JAK POWSTAJĄ ZNAKI WODNE NA 
PAPIERZE 


Na kanknstach, na droższych papies 
rach itp. spotyka się t. zw wodne znaki. 
Są te napisy lub rysunki występujące wy 
raźnie jake miejsca jaśniejsze, gdy :ię pa 
pier trzyma pod światło. — Znaki te pow 
stają w ter sposćb, że na walcu, pod ktt- 
rym prasuje się płynna masa papierowa, 
ostygaiac w postaci arkuszy, sporządza 
gię z drutu wypukły relief, odpowiadający 
swym kształtem, znakowi, który sie prag 
nie otrzymać. Wypukłości te wciskają sią. 
w prasowaną warstwę papierową, która 
też w tych miejscach staje się cieńsza i 
otrzymuje niejako rześsę wklęsła. Przez 
owe cieńsze miejsea papier prześwieca i 
one to stanowią wodny znak. 


OWAD DWA RAZY SZYBSZY OD SA- 
MOLOTU 

Największa szybkość, jaką w stanie 
uzyskać samoloty, wynosi 700 klm. na g0- 
dzine. Istnieje natomiast owad, podobny 
do pszezoły, zwany lephemyca, który osią 
ga szykkeść 1300 klm. na godzinę. Lot ie 
ge zatem dookoła ziemi trwałby około 38 
godzin, Mimo dużych prae uczonych ame 
rykańskcih, a w szezególności prof. Towu 
sena, zbadano tylko kilka okazów, ponie 
waż zlapanie takiego lecącego owadn jest 
prawie wykluczone. 

Eg = 


wiadomości rądjowe 


PAN TWARDOWSKI JEDZIE NA 
: KSIĘŻYC. 

Polskie Radjo nadaje dla młodzieży 
szkolnej słuchowisko pt. „Pan Pwardowe 
ski jedzie na księżyce“ pióra dr, F. Bur- 
deckiego i E. Hertza. Ale myliłby się każ 
dy, ktoby przypuszezał, że bedzie to pad: 
róż słynnego szlachcica — ezarnoksiężał, 
ka, który zwykł podróżować na ksgueie 
ub miotle, nierzadko dosiadająe, jako rik 
maka samego Bszebuba. Nie podolmego. 
Wprawdzie bohater słuchowiska jest dale 
kim potomkiem pana fwardowskiego z 
legendy, jednak pozbawionym zupelnie 
mocy czarnoksięskiej. Miotlę, koguta, 6zy 
diabła z rogami zastąpił wspaniały p” 
cisk rakietowy, zbudowany przez wenjal 
nyeh inżynierów do: odbywania podróży 
miedzy — planetarnych, a czary i zakig 
gia zwyciężyła poteżne wiedza współczes: 
na i najnowsze zdobycze techniki. Jak sie 
ta podróż na księżyce odbyła, usłyszymy W 
piątek, dn. 27.8 o godz 12.15. 


STRZELEC TOMEK NA URLOPIE, * 

W ramach organizowanych przez woje 
skowy instytut narodowo - oświatowy My 
S. Wojsk, audycyj radjowych nadana bg‘ 
dzie w dniu 30 września o godz, 2% audy< 
cja żołnierska pióra Kazimierza Jacza 
pt, „Strzelec Tomek na urlopie“ w wykeć 
aaniu artystów warszawskich, "05 Ą 


~ 
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Nie ustajemy w zdobywaniu wiedzy 


Po cieżkiej pr 


Szkolnictwo dokształcające na terenie Zagłębia 


Celem i zadaniem szkoły dokszta:- 
cającej jest przedewszystkiem dok- 
ształeanie zawodowe tej młodzieży. 
która po ukończeniu kilku klas lub 
całej szkoły powszechnej zaczęła pru 
cować w fabrykach, rzemiośle, handlu, 
lub innych warsztatach pracy. 

Szkoły dokształcające zawodow: 
przynoszą oczywiście wiele dobrego 
zarówno chłebodawcom, jak również 
i praktykantom. 

Dokształcanie zawodowe _ jest 

przymusowe, tak, że żaden prakty- 
kant nie zostanie wyzwolony na cze 
ladnika, o ile nie ukończy szkoły, za- 
wodowej doksztalcającej. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem jest 
ogółem 14 szkół dokształcających za 
wodowych, do których uczęszcza zgó 
rą 2000 młodzieży obojga płci. Na- 
pływ młodzieży do tych szkół z ka:- 
dym rokiem jest coraz większy. Jezt 
to objaw bardzo pocieszający. Szko 
ty zawodowe podlegają kuratorowi 
szkolnemu. 


W SOSNOWCU. 


Publiczna szkoła dokształcająca za 
wodowa w Sosnowcu mieści się w po 
sesji pokomorowej, w budynku odna; 
mowanym od tow. szkół rzemieślri- 
czo - przemysłowych. Koszt utrzyma 
nia ponosi zarząd miejski z wyjąt: 
kiem połowy wydatków personel: 
nauczycielskiego, które pokrywa 
skarb państwa. 

Szkola zawodowa w Sosnowcu dzie 
li się na przemysłową i ogólno mę: 
ską, Kierownikiem tej szkoły jest 
prof. Piotrowski. 

Personel szkoły składą się z 12 
wykładowców. 

W bieżącym roku zapisało się do 
szkoły przemysłowej:  . (wydz.metala 
wy i stolarski) ogółem 193 słucza: 
czów w tem: jeden mechanik, 65 ślusa 
rzy, 23 tokarzy metalowych, 2 kowali, 
1 blacharz, 4 odlewników, 1 złotnik 
1 mechanik druk., 31 stolarzy, 47 e- 
lektromonterów, 5 robotników liiewy 
kwalifikowanych i 14 obecnie bez 
pracy. | 

Do szkoły ogólno męskiej zapisa 
ło się 133 słuchaczów w tem: kraw- 
ców 20, cholewkarzy 5, szewców 3, 
zecerów 4, _ cukierników 2, rzeźników 
22, fryzjerów 27, tapicerów 3, istroli 
gatorów 5, praktykantów biurowych 
4 prakt. sklepowych 6 guńców biu 
rowych 19, drogistów 1 i obecnie 
pracy — 14. 

W szkole przemysłowe, nauka od 
bywa się trzy razy w tygodniu (12 
godz. tygodniowo), w szkol» ogólno- 
męskiej dwa razy w tygodniu (E go 
dzin tygodniowo). 

W skład personelu nauczycielskie- 
go wchodzą pp. K. Piotrowski — 
kierownik, K. Łopaciński, J. Klasek, 
inż. J. Krzyszkiewicz, L. F ucharski, 
Monsiorski, Jakiemow, Torbus, Kuź 
niak, Prażmowski, Stankiewicz i Ma 
kowski. 


Przy szkole znajduje się biblicte- 


bez 


ka, kierowniczką której jest p. Tro 
chówna. Hufiec P. W, prowadzi 
por. Slusarczyk, 
T > ; 
W Sosnowcu prowadzona iest 
również miejska publiczra szkoła 


dokształcająca handlowa żeńska, któ 
ra mieści się w lokalu szkoły powsz. 
ur. 9 im. T. Kościuszki przy ul. 3-g, 
maja 82, R 3 ya 


Kurs nauki w tej szkole jest trzy 
letni. Typ handlowy. Uczenie do tej 
szkoły zapisało się 80. Są to bezrob) 
tne i młodociane (do 18 lat) pracowni 
ce: fabryczne, krawieckie, fryz,er 
skie i z branży handlowej. 

W szkole wykładane są następują 


ce przedmioty: religja, jęz. polski, 
obywatelstwo, arytmetyka  handlo- 


wa, nauka o handlu, księgowość, ko 
respondencja, towaroznawstwo, geo: 
grafja gosp. hig ena, gimnastyka i 
hufiec. : 

Nauka odbywa się 2 razy w tygod 
niu po 5 godzin lekcyjnych we wtorki 
i środy. 

W skład personelu nauczycielskie 
go wchodzą nauczyciele szkół śred- 
nich, a mianowicie pp.: dr. H. 
Augustyński, Cz. Blicharski, J. Bro- 
dzińska, B. Krzemiński, J. Mościńska, 
K. Rubik i dr. J. Wierzbieki. 

Kierowniczką szkoły jest p. 
Janina Brodzińska, naucz. szkoły haa 
dlowej im. Kr. Jadwigi w Sosnowcu. 


W DĄBROWIE. 
Publiczna szkoła dokształcająca w 
Dąbrowie mieści się w gmachu szko- 


ły górniczej. Nauka rożpoczęia - się 
38 września rb. Prowadzone są dzia- 


ły metalowy i ogólny. Ogółem do szko 
ły uczęszcza 200. słuchaczów w tem: 
blacharzy — 1, ogrodników — 1, toka 
rzy 9, kowali 3, ślusarzy 75, elektro 
mechaników 13, nymarzy 2, szewców 
8, stolarzy 14, modelarzy l, tokarzy 
drzewnych 2, rzeźników 23, instalato 
rów 1, malarzy 3, murarzy 3, fryzje- 
rów 21, subjektów 2, biuralistów 1 , 
i nieklasyfikowanych 17. 

Nauka odbywa się codziennie. 

Wychowawcą klasy pierwszej me 
talowej jest p. Rembacz, klasy dru- 
giej p. W. Kurowski, klasy trzeciej p. 
Rachwał. 


Wychowawcą klasy pierwszej o- 


gólne; jest p. mgr. K. Bobrowski, kla 


acy zawodowej--nauka 


Dąbrowskiego 
sy drugiej p. W. Kuźniak, kl. trzeciej 
dr. Z. Klimczyk. 

Od 1-go października uruchomiona 
będzie świetlica — czytelnia. Kierow 
nikiem czytelni będzie mgr. Bobrowski 
Przy szkole znajduje się  bibljoteka 
uczniowska, którą prowadzi p. W. 
Raewata. Hufiec P. W. prowadzi p. 
T. Meller. ; 

W BĘDZINIE. 

Publiczna szkołą dokształcająca za 
wodowa w Będzinie miała być ze wzglę 
dów oszczędnościowych zlikwidowana 
Obecnie zarząd miasta znalazł na ten 


cel odpowiednie kredyty, tak, że urn. 


chomienie szkoły zawodowe; nastą 
pi l października. Zapisy uczniów 


odbywają się w dalszym ciągu w kan 
celarji szkoły dom Piasta. 

Skład personelu nauczycielskiego zo 
stanie w najbliższych dniach przez 
zarząd miasta ustalony. _ Tymczaso- 
wym kierownikiem szkoły jest prof. 
Ocioszyński. 

W CZELADZI. 


Szkoła dokształcająca zawodowa 
w Czeladzi mieści się w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 3 i 4. Ogółem do te; 
szkoły uczęszcza 160 uczniów. Na;licz 
niejsza grupa jest stolarsko - drzewna 
64 uczniów, dalej ślusarzy metalow- 
ców jest-57, szewców 10, krawców 4. 
pozatem idą fryzjerzy, subjekei i inne 
zawody: 

Napływ uczniów „est duży. Ou 
chwili założenia tej szkoły, ukończyło 
ją 150 uczniów. Wykłady odbywaja 
się wieczorami. 

Kierownikiem szkoły jest p. E. 
Bałaziński, pozatem w skład personelu 
nauczycielskiego wchodzą p: L. 
Tajesman, Br. Szlauer, J. Wieczorek, 
St, Masłowski, J. Mróz, i J. Czapla. 

Hufiec w liczbie 60 osób, prowadzi 
kier. E. Bałaziński. Przy szkole znaj 
duje się Świetlica i czytelnia gazet. 

O-ski 


Robotnicy Zagłębia Dąbr. przygotowują sig 


do akcji strajkowej 


Jak już wczoraj donosiliśmy, ro- 
botnicy Zagłębia Dąbrowskiego posta 
nowili przyłączyć się do strajku, prze 
prowadzenie którego uchwalone zosta 
ło na konferencji radców _ zakłado- 
wych w Katowicach. 

Związki zawodowe w Zagłębiu od 
będą specjalne posiedzenia swych 


członków, na których omawiana bę- 
dzie techniczna strona przeprowadze 


nia strajku. 
Konferencją międzyzwiązkowa od 


będzie się prawdopodobnie 
w nadchodzący piątek. 

Strajk nie będzie miał charakteru 
protestacyjnego, gdyż robotnicy po- 
stanawiają walczyć aż do osiągnięcia 
zwycięstwa. 

Jak nas informują, akcja 
strajkowa przerwana zostanie  dopie 
ro wówczas, gdy robotnicy otrzyma 
ją zapewnienie od  miarodajnych 
władz, że żądania ich będą uwzględ- 
nione. 


jutro lub 


Pijany wpadł pad tramwaj w Sosnowcu 


PRZEWIEZIONO GO DO SZPITALA. 


Onegdaj około godziny 10.30 wie- 
czorem przy zbiegu ulic Nowopogoń- 
skiej i Orlej w Sosnowcu wydarzył się 
tragiczny wypadek. 

Do będącego z biegu tramwaju u- 


siłował wskoczyć 46-letni Jan Ślu- 
sarz, zamieszkały w Klimontowie. 
UIERERBZCWEY 
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Nieszczęśliwy potknął .się jednak 
i wpadł pod tramwaj. 

Nim motorniczy spostrzegł wypa 
dek i zatrzymał wóz Ślusarz wleczony 
był przez tramwaj na przestrzeni oko 
ło 20 metrów. 

Doznał on okałeczenia głowy oraz 
ogólnych obrażeń. 

Po wezwaniu pogotowia rannego 
przewieziono do szpitala miejskiego w 
SOSNOWCU. 

Jak stwierdzono, Ślusarz był mo 
cno podchmielony. 

Tragiczny wypadek wywołał 
wśród przechodniów przygnębiające 
wrażenie. 


. 16.45 Płyty. 


ZE? B | D) i i> 
a i A 
z Dziś: Bł. Ładysława z Gieln, 
Sroda É 
Jutro: Cyprjana i J. 
25 Wschód słońca: 5.83 ' 
Wrzesieńł Zachód słońca: 5,21 
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5 (WARSZAWA. 
Sroda. 25 września, 3 
6.33 Pobudka do gimnastyki, 6.34 Uimau 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. (25 P 
rę informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
-8.10 Przerwa. 1157 Sygnał czasu. 12.0 Hej 
nalz Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 1215 Pogadanka z 
Poznania. 12.80 Płyty. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 15.15 Przegiad giełdowy. 15.25 Wia 
domości o eksporcie polskim. 15.30 Muzy 
ka lekka. 16.00 Pogadanka dla dzieci. 
16.30 Płyty. 16.45 Rozmowa muzyka ze słu 
chaczami radja. 17.00 Na białoruskich toj 
stach, 17.15 Koncert w wyk. Małej ork. 
P. R. 17.50 Świat się śmieje. 18.00 Kon- 
cert solistów. 18.30 Skrzynka ogólna. 18:40 
Życie kulturalne artystyczne stolicy. 
E ) 19.00 Opowiadanie myśliw= 
skie. 19.10 Program na dzień nastepny. E 
19.20 Koncert reklamowy. 19.25 Wiadomo 
ści sportowe. 19.50 Reportaż aktualny. 
20.00 Plyty. 20.55 Śląsk widziany oczami 
przybysza. 2100 Twórczość Fryderyka 
Chopina. 21.35 Szkie literacki. 21.50 Zdoby ag 
cze medycyny. 22.00 Muzyka  salonowa. 
23.00 Wiadomości meteorologilzne. 23.05 


Płyty. 

; KATOWICE. 
Środa, 25 września. 5 
6.30 Transm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Pare  informacyj. 
8.00 Transm. z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
131.57 Transm. z Warszawy i Krakowa. 
12.03 Transmisja z Warszawy i Poznama. 
12.80 Transmisja z Warszawy. 13.30 Ply- 
ty. 15.15 Wiadomości giełdowe. 15.17 Chwil 
ka społeczna. 51.25 Transmisja z Warsza_ ER. 

wy. 18.20 Gospodyni Śląska. 18,45 Płyty, 
19.00 Jak dawniej gosrodarowano w La- 
blinieckim. 19.10 Program na dzień następ 
ny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 Wiace 
mości sportowe. 19.40 Transmisja z War- 
szawy. 2000 Koncert skrzypcowy. 290.358 
Płyty. 20.45 Transmisja z Warszawy. 
000—— 
i 2 Kiele 
BANDY KŁUSOWNIKÓW W GÓRACH 
ŚWIĘTOKRZYSKICH, 
W górach Świętokrzyskich istnieją uze 
brojone w broń palną bandy  kłusowni 
ków, którzy w bezlitosny sposób  tępią 
wszelką zwierzynę. W niedzielę jedua z 
band polując na sarny i jelenie, zranila 
w głowę 5 letniego jelenia, który w czasie. 
ucieczki przepłynął staw i pod wsią Mora 
wiea został schwytany przez chłopów. 
Związanego rogacza chłopi na furman- 
ce przywieźli do starostwa w Kielcach, 
gdzie lekarz weterynarji opatrzył mu ra 
nę. Ponieważ rana okazala się lekka, jele 
nia na życzenie p. wojewody umieszcza- 
no narazie w jego ogrodzie. 


(k) Pożegnanie naczelnika wojewódzkie 
go wydziału wojskowego. W restauracji 
„Bristol* związek oficerów rezerwy w 
Kielcach pożegnał mjr. Józefa Siewiiskia 
go b. naczelnika wydziału wojskewego w 
urzędzie wojewódzkim, przeniesionego na 
analogiczne stanowisko do Krakowa. Na 
miejsce mir. Siewińskiegeo mianowany zo 
stał kpt. dr. Stefan Jaśkiewicz z Kafuwie, 
dotychczasowy zastępca naczelnika wy- 
działu wojskowego śląskiego urzedu wo- 
jewódzkiego. i 

(k) Z działalności kielckiego okregu wo 
jewódzkiego Związku straży pożarnych. 
Staraniem okręgu wojewódzkiego zw. 
str. poż. odbył się w Kielcach pod kierun- 
kiem inspektora J. Plebanka  5-dniowy 
kurs dla mechaników i obsługi motopomp 
w zakresie 1.go stopnia wyszkslenia spe- 
cjalnego przy udziale 30 słuchaczy ropre 
zentujących 13 powiatów. 

Kaursiści odbyli ćwiczenia prak.yczne 
na dostarczonych przez firmy motorom- 
pach marki: „Jilesia*, „Leopołlja: i Syre 
nać. o 

Wykładowcami byli pp. inżynierowia 
Fr. Blumke, St. Czernielewski, B. Binke, 
Fr. Kowalski oraz inspektor woiew. Jó- 
zef Plebanek. BY 

Kurs z wynikiem dobrym ukończyło IT 
słuchaczy oraz z dostatecznem 11. 

(k) 11 złotych łupem bandytów. We 
wsi Mucha, pow. iłżeckiego, trzech osobnui 
ków, z których jeden uzbrojony %ył w re 
wolwer po. wyrwaniu okna wiarynęto do 
mieszkania Stansława Rojewskiego, gdzie 


po steryzowaniu i pobiciu domowników 
bandyci zrabowali 11 zł. £ kożuszek mes SĄ 


l 


Z Zasłębia 
ana 
_ Odroczona konferencja. Zapowiedzia 
na na wczoraj konferencja w inspektora. 
cie pracy w Sosnowcu, w sprawie zatargu 
w fabryce Zieleniewskiego w Dabrowie 
została odroczona. 
Następna konferencja odbędzie się w 
dniu 4 października. 
T o regulację plae. W dniu 27 bm. w 
 jnspekteracie pracy w Sosnowcu odbędzie 
sie konferencja z  polskiemi zakładami 
przemysłu cynkowego w Bedzinie. Przed- 
/ miotem konferencji będzie sprawa reguła 
$ oji plac i redukeja robotników. 


— Chrześcijańskie towrazystwo dobro- 
czynneści w Sesnoweu i komitet zabawy 
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/ urządzonej w parku sieleckim na rzecz 
najbiedniejszych uczenie żeńskiej szkoły 


rzemiosł w Sosnowcu składa serdeczne po 


_ dziękowanie szanownemą zarządowi gwa- 


— rectwa „Hr. Renard“ za łaskawe zezwole- 


"nio na korzystanie z parku, 


| 
| 
| 


ofiarodaw- 
com za fanty i wszystkim. współpracuje 
"cym z komitetem za trudy oraz oliarną i 


` życzliwą pomoce. 


— Zebranie O. M. P. w Będzinie. OMP. 


ognisko im. Marsz. J. Piłsudskiego w Be- 


dzinie _ Małobądz zawiadamia wszystkich 
swoich członków, że jutro o godz. 18 ej od- 
będzie się ogólne zebranie w lokalu włas- 
nym (szkoła nr. 1 w Małobądzu). 

- Nowych członków przyjmuje sekretar- 
jat, który jest czynny w poniedziałki i 
czwartki od godz. 18 — 20-0j. 
Z Z A 

Licytacje wyznaczone na dzień 15 i 18 
października 1935 roku 0 godzinie 10_ej 
rano odbędą się w Sądzie Grodzkim w Dą- 
biowie Górniczej przy ulicy Kościuszki 
Nr. 31 (Nr. Spr. Km. 74ii35 i Nr. spr. Km. 
1634/34). 

Komornik Sądowy JAN DUDA. 


p_e A ZOZ POREZYOOECZZEZERKCA 

— W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeeiwko 
95 letniemu Józefowi Jakóbczykowi (S30- 


 snowiec, Piłsudskiego 14) i Józefie Siko- 


Tze, lat 28 (Sosnowiec, Towarowa 15), c- 
skarżonym © złożenie w komisarjacie fal- 
szywego doniesienia, iż zostały im skra- 
dzione z mieszkania złote obrączki oraz 
6 rzucenie podejrzenia, jako na sprawców 
tej kradzieży, na Władysława i Marjannę 
Brejdaków. s 

Fałszywe oskarżenie złożone zostało na 
Brejdaków z zemsty. 

Sąd skazał Jakóbczyka na miesięc wię 
sienia i Sikorę na dwa tygodnie. 

— Za prowadzenie przedsiębiorstw bez 
świadectw przemysłowych skazał sąd 0- 
kręgowy w Sosnowcu szereg kupców z ta- 
łego Zagłebia na karę do 1000 zł. z zamia_ 


ną w razie nieściągalności grzywny na 
odpowiednią ilość dni aresztu. 
Skazani zostali. Symcha Abramowicz 


z Będzina (Okrzei 42), Antoni Cesarz z 
Czeladzi (Daleka 3), Wolf Ajzyk Grosfeld 
z Olkusza (ul. Wolbromska), Marja Bo- 
tier z Wolbromia, Józef Wróbel z Kozie. 
głów, Rozenbaum Mojżesz i Fajwel Born 
sztajn z Żarek, Maurycy Zysser z Pora- 
jai Adam Bednarski z Leśniowa (powiat 
zawiercki). 


— Tydzień popierania budowy szkół w 
Czeladzi. W ub. poniedziałek, w gmachu 
ządowym odbyło się organizacyjne zebra- 
nie komitetu popierania budowy szkół 
powszechnych w Czeladzi. Burmistrz Do- 
robczyński zapoznał zebranych z obecnym 
stanem w szkolnictwie w całej Polsce, zaś 
p. Balaziński zreferował stronę organiza: 
cyjną komitetu popierania budowy szkół 
i jego dotychczasową działalność. 

Organizatorzy zebrania podkreślili, iż 
Czeladź uzyska pewne subwencje z fundu- 
gzów komitetu na budowe szkoły w Cze- 
ladzi, wiee z tego powodu społeczeństwo 
winno przyjść z jaknajwydatniejszą po- 
mocą finansowa. Dla zorganizowania ty- 
godnia budowy szkół w Czeladzi, który 
trwać będzie od 2—8 października br. wy 
brano komitet wykonawczy w składzie 
pp.: burmistrz Dorobczyński — przewod- 
niczący, dr. Rogoż, dyr. Wengris, Were- 
szczyńska, Witwicki, J. Przybylski, Lisiec 
ki, Wajgiel, Radziszewski, Horzelski, 
przedstawiciel policji oraz kierownicy 
_ wszystkich szkół powszechnych. w Uzela- 
dzi.. 

Komitet zajmie się propagandą, zorga- 
nizowaniem zbiórki ulicznej, rozsprzedażą 
nalepek i znaczków oraz angażowanieja 
nowych członków do tow. popierania bu. 

dowy szkół. 


| eeaztczoycyt wanna 


Ste. 3 


Krwawa zabawa pod Myszkowem 


Zaatakowany policjant strzelał do napastników 


W jednym z domów na Pohulanc:, 
wiatowe urządziło zabawę taneczna, 
gminy Myszków, miejscowe koło oé- 
na którą przybyło sporo młodzieży nie 
tylko miejscowej, ałe i z pobliskiego 


Myszkowa. Późnem wieczorem, gdy 
zabawa dobiegała końca stała się 0- 


na widownią krwawych porachunków 
osobistych. 

Mianowicie pom. Rudą vel Furmau 
kiem Janem, złodziejem recydywista 
z Myszkowa, a Władysławem "Tkaczy 
kiem, mieszkańcem Pohulanki wyni 


kła gwałtowna  spnzeczka, która w 
bardzc krótkim czasie zamieniła ‘się 
w krwawą bójkę, w czasie której Rr 
da dobył z kieszeni przyniesioną  ż 
sobą brzytwę i zadał nią Tkaczykowi 
2 cięte rany w lewą rękę. Na wszezęty 
alarm nadbiegł będący w tym czasie 
na służbie posterunkowy Pietras, 2 
posterunku policji w Myszkowie, któ 
ry usiłował aresztować awanturujące 
go się Rudę. Na pomoc Rudzie przy- 
szedł jego godny kompan Ludwik 
Knapczyk, mieszkaniec Pohulanki,któ 


Kosztem zdrowia młodzieży 
i uboższej ludności 


kiniarze zagłębiowscy „robią kasę” 


Nie cieszące się wielkiem powodze 
niem w okresie letnim kina, od pew- 
nego czasu zapełniają się co wieczór 
miłośnikami X muzy. 

I nietylko specjalnymi miłośnika 
mi. Do kina idzie każdy, kto chce Się 
rozerwać trochę, kto ma chwilę woln» 
go Czasu. 

Nietrudno się postarać o kilkadzie 
siąt groszy i kupić tani bilet na kiep 
skie miejsce... 

Wchodzącego do któregokolwiek z 


kin sosnowieckich uderza zaraz nA 
wstępie, że te kiepskie miejsca, znaj 


dujące się tuż pod ekranem, są zawsze 
zajęte, podezas gdy tylne rzędy Stoą 
często puste. 

Bo do kina przeważnie chodzi mło 
dzież, niemająca wiele pieniędzy na 
własne wydatki, chodzi do niego też 
ów „szary człowiek”, poszukujący 
niecodziennych wzruszeń. 

Czy kino może dostarczyć rozryw 
ki owemu widzowi, zajmującemu naj 
tańsze miejsce, czy siedzenie pod sa 
mym ekranem nie jest szkodliwe dla 


zdrowia? 
Jak fatalnie oddziaływa na ustrój 
nerwowy i wzrok wpatrywanie się 


* zbliska w migawkowe obrazy ekrano- 


we, można się przekonać, obserwując 
wychodzącą dzieciarnie z kin, a na- 
wet i stanszych, którzy. przesiedzieli 
parę godzin w bliskiej odległości od e- 
kranu. Każdy wychodzi niekiedy z 
szalonym bólem głowy i osłabieniem 
wzroku. 

Lekarze neurolodzy i okuliści mo- 
gliby każdego z łatwością przekonać o 
tem, że nerwowość wśród młodzieży, 
krótkowzroczność i szereg innych cho 
rób ocznych jest następstwem wadli 
wie urządzońych sal kinowych. 

Dobrze byłoby, gdyby odpowiednie 
władze zajęły się zbadaniem, czy we 
wszystkich kinach zagłębiowskich 
pierwsze rzędy krzeseł są w odpowied 
nie, odległości od ekranu. Nie moż- 
na dopuścić do tego, aby właściciele 
kin w eelu „zrobienia kasy narażali na 
szwank zdrowie mniej zamożnej ludno 
ści, dzieci i młodzieży. 


Tragiczny wypadek w kamieniołomie 


w Ząbkowicach 
ROBYTNIK PRZYWALONY ZWAŁAMI ZIEMI I KAMIENIAMI. 


Wczoraj rano około godziny 6.18 


w kamieniołomie należącym do Sta 
nisławy  Ładowej w Ząbkowicach 


miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. 
Robotnik 20-letni Jan Fujarski, za 
mieszkały w  Łośniu, zajęty był 
przy wyrębywaniu kamieni. 
W pewnej chwili obsunęły się nie 
spodziewanie masy ziemi i kamieni, 
które przygniotły robotnika. 


Niezwłocznie rzucono się na ratu 
nek i spod gruzów wydobyto żywego 
jeszcze Fujarskiego. 

Jak się okazało,  Fujarski uległ 
złamaniu kości udowej u prawej na 
gi oraz doznał ogólnych obrażeń. 

Przewieziono go do szpitala Św 
Barbary w Dąbrowie. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


Prezes zagłebiowskiej chadecji 


znów przed sądem okręgowym w Sosnowcu 


Na wokandzie sądu grodzkiego w 
Sosnowcu znalazła się wczoraj spra- 


wa przeciwko sosnowieekim kupcom 
Janowi Choińskiemu i Józefowi Zien 
tarze o zniesławienie właściciela nie 
ruchomości i prezesa zarządu _ spół- 
dzielni kred. Zagł. Dąbr., Jana Dudy: 

Sprawa ta wzbudziła wielkie zain 
teresowanie wśród sfer obywatelskich, 
w szczególności zaś ze względu na 080 
bę J. Choińskiego, któny jest preze- 
sem miejscowego koła chrześcijań- 
skiej demokraci i wsławił się jako bo 
hater niejednego już procesu, oczywi 
ście w roli oskarżonego. 


Licznie zebrane audytorjum spot 
kał niemiły zawód. 

Z postawionych przez Choińskiego 
na swą obronę dziesięciu (1) świad- 
ków, nikt się nie stawił, wobec czego 
sąd rozprawę odroczył, skazujące nie: 
obecnych na grzywnę za niestawienni 
ctwo. 

łatwo się domyśleć, że  oskarżo- 
nym chodziło 0 odroczenie rozprawy 
i przewleczenie jej, chybiło to jednak 
że celu, gdyż sąd wyznaczył już pono 
wny termin rozprawy nA dzień 10-go 
października br. 


Miedzy beczkami z farbą 


wykryto przemycany towar 


Pod Będzinem zatrzymano w dro 
dze do Warszawy ciężarowy  Samo- 
chód, w którym między beczkami Z 
farbą znajdowało się kilkadziesiąt kg. 
przemyconego z Niemiec kwiatu mu- 
szkatułowego i suszonych owoców- 

Stwierdzono, że przemyt byl włas 
nością Chaskiela Pinkusa  Glecórą, 


(Modrzejowska 


mieszkańca Będzina 
zawodowo prze- 


48), trudniącego się 
mytem. 

Glecer stanął przed sądem okręgi 
wym w Sosnowcu i skazany został na 
12 tys. złotych grzywny z zamianą na 
cztery miesiące aresztu. 


ry chcąc odbić Rudę zadał postenunko 
wemu Pietrasowi jakiemś ostrem na. 
rzędziem ciętą ranę w głowę. 
Zaatakowany z dwóch stron poli- 
cjant dobyl rewolweru i strzelił do 
napastujących go opryszków, raniąa 
Rudę w lewą nogę. Po nadejściu pomo 
cy oba; awanturniey zostali aresztowa 
ni. Jeden z nich, a mianowicie Lud- 
wik Knapczyk powędrował do więzie 
nia, Ruda zaś przewieziony został 
do szpitala, skąd po wyleczeniu prze- 
transportowany zostanie do więzienia. 


A COO WOK TOT ZE ETYCE ZET OEB KT EECC 


Z BZIAŁALNOŚCI KOMITETU DOŻY- 
WIANIA DZIECI PRZY SZKOLE POW- 
SZECHNEJ Nr. 19 W SOSNOWCU. 


Komitet dożywiania dzieci w roku 
szkolnym sprawozdawczym 1934-35, odbył 
16 zebrań, przy przeciętnej frekwencji 4 
— 69 proe. członków. 


Pod stałą opieką komitetu było 260 dizit- 
ci najbiedniejszych, wydano cbiadów 36258 
porcyį bezpłatnych i 1484 porcyj płatnych 
po 8 groszy. Qbiady składały się z zupy ja 
rzynowej — mięsnej i chleba lub %eż w nie 
których dniach kawy z mlekiem i chleba. 

Na gwiazdkę otrzymały dzieci słodycze, 
bułki i kakao, znów w dzień imienin Śp. 
Marszałka J. Piłsudskiego otrzymałe 284 
dzieci bułki słodkie i kakao, następute na 
święta Wielkanocne obdarowano 28% dzie- 
ci świeęcsnem, składającem się z 1 małego 
Łochenka chleba, pół kg. kiełbasy, pół ks. 
cukru i 2-ch jajek. Na różne wydatkowa- 
no zł. 27.51 gr. zaś zł. %8 jako wynagre- 
dzenie kucharki za czas dożywiania 


Komitet czerpał wpływy dzięki z%: 
kiegom uzyska: ed magistratu m. S03How, 
ca gotówką zł. 1449,.w naturze: 149; kg. 
chleba dostarczonego przez Spółdzielnią 
Spożywców, 150 kg. cukru, 198 kg. kawy 
ałodewej. Od firmy „C. G. Schön“ zł. 10% 
Huty Katarzyna zł. 100, Babcock _ Ziele- 
niewski zł. 58, „Gzichów'ć zł. 50, nastepnie 
ofiarewali pp. Parys Adam zł. 2481 gr. 
Kołodziej Czesław zł. 13, Palusiński zł. 18, 
Łykowski zł. 5, Witkowski zł. 2.60, Mon- 
sior zł. 2, Bieszyński zł. 2, Nieżolębska zł. 
1, z zabaw i imprez zł. 643.35, płatne śnia- 
dania zł. 11832, inne ofiary 1 zbiórki zł. 
18.92. 

Ogólna suma wpływów i rozchodów ge 
tówką w roku szkolnym 1934-35 wynosi zł. 
2,588.19 groszy. 

Pozestałość na rek szkolny 1935-36 w 
naturze: 25 kg. mąki, 15 kg. kaszy 15 ke 
soli. 

Prezydjum komitetu dożywiania skim 
da serdeczne podziękowanie ofiarodawe 
com oraz osobom prowadzącym akeją do: 
żywiania. 


— Zbiórka d:użyn ratowniczych PCK. 
w Sosnoweu. Polski czerwony krzyż 7%- 
wiadamia wszystkich czionków drużyn ra 
towniczych POK., że dziś o godz. 15.30 od- 
bedzie się zbiórka drużyn ratowniezych 
żeńskiej i męskiej w szkole powszechnej 
na Wawelu. Przybycie wszystkich _0b3- 
wiązkowe. 


— Pożar w Będzinie.  Onegda) około 
północy wybuchł pożar w zabudowaniach 
Eleonory Szmei w Będzinie przy ul. Gzi- 
chowskiej 40. 

Ogień strawił stodołę i szopę drewuia- 
ną. Straty wynoszą około 200 zł. Przyczy* 
ny pożaru narazie nieustalono. 


SB 06 = 
WAŻNE DLA PAŃ 


Dyrekcja Szkoły Zawodowej  Żeńskień 
Tow Polek w Katowicach, ul.. Krasińskie- 
go 1. 3. Tel. 310-322 ogłasza kursy: 


1. Gorseciarstwa, który odbędzie się w, 
godzinach popołudniowych przez okres P 
miesięcy. 


9. Galanterji skórzanej i wszelkich do- 
datków konfekcyjnych oraz kwiatów i 
miękich zabawek, przez okres 5 miesięcy» 


Zapisy przyjmuje i informaeyj udziela 
codziennie Sekretarjat Szkoły w godz. od 
8 — lt-ej. 

Uczestniezki kursu korzystają z 15 pro- 
centowej ulgi kolejowej, oraz zniżek auto- 


busowych. 
SE] 
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2 Zawiercia 


20 Odprawa komendantów Z. S. W 
świetlicy związku srzeleckiego odbyła się 
odprawa komendantów i podolieerów zw. 
strzeleckiego z calego powiatu zawierckie 
go w której udział wzięło około % osób: 
Obrady poprzedzone zostaly wysłucha- 
niem przez uczestników nabożeństwa od- 
prawionego w miejscowym kościele pa- 
rafjalnym, w którym również wzięły u. 
dział miejscowe oddzialy Z. 5. 

Odprawę zagaił wiceprezes zarządu po- 
wiatowego Z. S. p. Stanisław Malanowicz 
wygłaszając przytem krótkie okoiiezno- 
gelowe przemówienie. Sprawy przysposo- 
bienia wojskowego i wyszkolenia refero- 
wał powiatowy komendant związku strze- 
leckiego p. Leonard Świderski, sprawy 
wychowania obywatelskiego — prof. dr. 
W. Lipowski, wyszkolenia i wychowania 
orląt — p. $. Kwarciak, strzelectwa — p. 
Mikulski. sprawy prae oddziałów żeń- 
skich referowała referentka prac kobiet 
powiatowego zarządu Z. ©. p. Skielcowa. 
Podczas przerwy w godzinach połfudnio- 
wych odbył się wspólny obiad żołnierski. 


(z) Dożynki powiatowe. W ubiegłą nie- 
dzielę po raz pierwszy zorganizowane zo- 
staly w Zawierciu przez powiatową orga- 
nizację kół gospodyń wiejskich oraz szko- 
ję rolniczą żeńską w Koziegłowach dożyn- 
ki powiatowe. 

Dożynki rozpoczęły się wysłuchaniem 
przez uczesiników nabożeństwa oedprawio 
nego w miejscowym kościele parafjalnym 
Właściwe uroczystości dożynkowe odbyły 
się po przerwie obiadowej w parku miej- 
skim gdzie zgromadziło się b. mie: 
szkańców miastą i powiatu. "W prezy- 
gjum, przed którym przesunęły sie korc- 
wody, składające wieńce zasiedli: wicesta 
rotsea Langert, poseł inż. Z. Sowiński. kie- 
równiczka szkoły rolniczej w Kożiegło- 
wach p. Zofja Tałasiewiczówna, prezes O. 
F. O. i K. R. p. K. Borowski, wiceprezes 
OTO i KR. p. S. Malanowicz i inni. Do 
przyśpiewek korowodów przyegrywały 2 ie 
kapele wiejskie. Na wyróżnienie zaslugi- 

, je korowód szkoły rolniczej żeńskiej w 
Koziegłowach, który b. obficie darzył 
ezłonków prezydjum odpowiedniemi przy 
śpiewkami, dostało się tam każdemu pə: 
trosze. Żałować tylko należy, że miejsce 
na dożynki wybrano stanowczo za ciasne. 


j Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro- 

f byt i spokojną przyszłość zdobę: 

swe oszczędności 

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 

DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


dziesz składając 


RAW 


34. 


— Pan prokurator wciąż wierzy. 
jak widzę w istnienie wspólnika? -— 
wyrzekł naczelnik policji. 

— Tak, wierzę! — Kobieta niezdo!- 
ną jest do spełnienia takiej zbrodni. 

— Raez pan wziąść pod uwagę, że 
Joanna Fortier była wyjątkowo enec 
giczną... zawołał kasjer Ricoux. 

— Prócz tego — rzekł sędzia 
mogła uzbroić się nożem, eelem pod- 
ważenia zamku w kasie. Ucieczka 
najlepiej winę jej stwierdza. 

a pierwszy rzut oka nie prze- 
e. Czy znasz pan jej stosunki. Byla 
wdową... być może miała kochanka? 

Kilka osób badanych odrzekło u: 
to przecząco, gdy nagle mechanik fab 
ryki wraz z żoną podszedł ku drzwiom 
remizy, prosząc o głos. 

Dozwolono mu wejść. 

— Panie sędzio śledczy — rzekł — 
przynoszę dowód spelnienia zbrodni 
ręką Joanny Fortier, ku czemu ZgTO- 
madziła zapas petroleum. 

— kad pan wiesz o tem? 


= Obecna tu moja żona rozma- 
wiała z właścicielką korzennego skle- 


IEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


Nieszczęśliwy wypadek 


zakończony Śmiercią chłopca 


Drogą wiodącą z Wysokiej do Łaz je- 
chal na rowerze Tadeusz Zapędzki, uczeń 
6 klasy szkoły powszechnej w Łazach! — 
Widocznie rower; na którym jechał chło- 
piec mie byl zbyt dobrze zmontowany, 
gdyż w pewnej chwili urwały się od ro- 
weru widełki, a jadący Zapędzki upadi 
na ziemię, doznając silnego wstrząsu móz 
gu. Pe udzieleniu potluczonemu pierw- 


szej pomocy na miejscu wypadku, prze- 
wieziono go do szpitala ubezpieczalni epo 
łecznej w Zawierciu, gdzie mimo zabie- 
gów lekarzy w kilka godzin potem nie- 
szczęśliwy ebjlopiee wyzionął ducha, 

Śmierć Zapgdzkiego wśród kolegów 
szkolnych wywarła przygnębiające wra, 
żenie. 


Usiłowanie zabójstwa w Ghruszczobrodzie 


pow. zawierckiego 


Na posterunek polieji w Wysokiej zgło 
sił się Władysław Sołtysik, mieszkaniec 
Chruszczobroda i zameldował! iż Antovi 
Poczęty usiłował dokonać na jego osobie 
zabójstwa. Według zeznania  Soltysika 
sprawa ta przedstawia się następująco: 

Jadąc onegdaj późnym weczorem dro- 
gą wiejską we wsi Chruszczobród, napot. 
kał idącego saprzeciwko 25-letniego An- 
toniego Poczetego, mieszkańca tejże wsi, 
karanego więzieniem za ciężkie uszkodze- 


„nie ciala na tle porachunków osobistych. 
W chwili, gdy Poczęty zbliżył się do Sol- 
tysika na odległość kilku kroków, strzelił 
do niego z broni myśliwskiej, leez na 
szczęście strzał chybił. Poczęty korzysta 
jące z ciemności zbiegł w stronę wsi. Zawia 
demiona o wypadku policja wszezęła na- 
tychmiastowe dochodzenie i  przypus”= 


czać należy, że uda się jej wyświetlić pod- 
loże usiłowanego zabójstwa. 


Niemey przygotowują teren przyszłej olimpjady sportowej w Berli | 


nie z wielkim rozmachem. 


Obok stadjonu 


olimpijskiego budowana jest 


olbrzymia stacja nadaweza, z której płynąć bedą wiadomości z olimpjady 


na cały świat. 


POWIEŚĆ. 


pu w Alfortville, z tą która sprzedała 
Joannie petroleum. 

sędzia dal rozkaz przyprowadze- 
nia właścicielki sklepu. W pół godziny 


ukazała się pani Franciszka, drżąe 
cała na widok zgromadzonego sądu 


1 policji. 

— Czy znałaś pani wdowę Joannę 
Fortier? — zapytał ją sędzia. 

— Tak... znałam oddawna. 

,..— Przypominasz pani sobie, żeś 
jej sprzedawała petroleum? 

— Doskonale to pamiętam... Przed 
czterema dniami po południu, przy- 
szła do mnie ze swym synkiem i bla 
szanką w ręku, po cztery litry; wy- 
dawało. mi się to za wiele. Odmierzy- 


łam jej jednak takowy. 


— Dlaczegóż to pani zdawało się 
zbyt wielką ilością? 
— Ponieważ w wilją dnia tego, 


sprzedałam jej również cztery litry. 
Na czymonąg przezemnie uwagę, od- 
powiedziała, że malee jej swawoląe 
wywrócił blaszankę. „Móagł wzniecić 
pozar, rzekłam wtedy do niej Bądźże 
nadal pani ostrożną, jest to płyn jal- 
ny, pamiętaj że to A e Ę 


TEPES 
— Jakże pani uważasz Joannę 
Fortier? 
— Wydaje mi się być dumną... 
ambitna.. 


— Skąd przypuszczasz to pani? 

Właścicielka sklepu opowiedziała 
tu dosłownie rozmowę zaszłą pomię- 
dzy nią a wdową Fortier. Niezwłocz- 
nie spisano akt oskarżenia przeciw 
Joannie i rysopis nieszczęśliwej ko: 
biety rozesłano do wszystkich oddzia- 
łów żandarmerji w departamencie 
Sekwanny. 

— Doktór spisał już akt zejścia -— 
rzekł prokurator do kasjera, upoważ: 
niam przeto pana do pochowania 
zwłok pana Labroue. Zechciej się pan 
porozumieć w tym wzęlędzie z siostrą 
zmarłego panią Bertin, która wskutek 
pańskiej depeszy z pewnością jest już 
w drodze do Alfortville. O jej przy- 
hyciu zawiadomić mnie mnie proszę. 
Dziękuję panu za jego poświęcenie i 
gorliwość. Kasjer oddalił się; urzęd- 
nicy wraz z doktorem odjechali rów- 
nież do Paryża, pozostawiwszy na 
straży dwóch policyjnych agentów na 
miejseu ponurej zbrodni. 


AXIL. 


Tegoż samego dnia, o godzinie 
pierwszej w południe, młody mężczyz 
na, kształtnej postaci, przybrany w 
fantazyjną ezapkę, popielaty garni- 
tur, elegancko zrobiony, na który 
zręcznie zarzucił wierzchnie okrycie, 
wysiadł z powozu przed stacją Saint- 
Lazare, gdzie zapłaciwszy woźnicę, 
wchodził do sali 


(z) Lustracja samorządów. W Zawier: 
ciu bawi delegat związku rewizyjnego są 
morządu terytorjalnego inspektor p. Pi- 
łaeki z Warszawy. Po dokonaniu lustracji 
samorządu miejskiego p. Piłacki rozpo: 
czął w dniu wczorajszym kontrolę gospo: 
darki powiatowego związku samorządo- 
wego. » 

—000— 


2 ©lkusza 


STRASZNE SKUTKI UDERZENIA 

PIORUNA W KLUCZACH. 

Onegda przed wieczorem w cezasi 
burzy dwaj robotnicy z klucz, zatrud 
nieni przy * pogłębianiu stawu dwor- 
skiego maj. „Klucze“: 45-let: Ignacy 
Kita i 20-let. Edward Walnik, schro- 
nili się do drewnianej budki obok ` 
stawu. ? 

W budkę tę uderzył piorun, zabi- 
jając na miejscu Walnika, zaś Kitę- 
dotkliwie poparzył w bok. 


(ol) St. instruktor powiat. straży pożar- 
nej w Olkuszu, p. W. Kałkowski, przeelia 
dzi na stanowisko referenta straży poż. 
przy wydziale powiatowym w Będzinie. 

(ol) Na urłop. Z dn. wczorajszym ko- 
rzysta z 4-tygodniowego urlopu Wypoczyjł 
kowego starosta Gliszczyński „Zastepstwo 
objął wieestarosta Trznadel. 

(ol) Niebywała burza z gradem. W dn. - 
28 bm. popol. w gminie Cianowice nad 
wsiami: Swawda, Owczary, Szyce i Ha_ 
mernia w czasie burzy spadł grad wiel- 
kości włoskiego orzecha. czyniąc duże 
szkody w sadach.i wybijając wiele szyb 
w oknach. > 

(ol) Odpust. W Przegini, odległej o o- 
koło 15 km. od Olkusza odbył sie w ub. 
niedzielę wielki odpust przy udziale Ly- 
siącznych rzesz ludności z okoliey i wielu 
kompanij, a m. in. z Olkusza z orkiestrą 
K. S. M. 

W kościele przegińskim pod wezwa: 
niem św. Jana Chrzćiciela, znajduje się 
łaskami słynący obraz Zbawiciela na 
krzyżu. 3 ; i 

(o)l Pożar w Celinach. W dn. 23 bm. 
spłonął dom i zabudowania gospodarcze 
Katarzyny Soczówka w Celinach. gm. Mi- 
noga. Pożar wybuchł z nieustalonej na- 
razie przyczyny. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 - 1 14-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Mężczyzna ów, miał przewieszoną 
przez siebie torcbkę podróżną, a w rę- 
ku lekką walizę. Po całem jego zacho- 
waniu się odgadnąć można było jakie- 
goś bogatego puzemysłowca.  Olśnie- 
wająca białość jego cienkiej bielizny, 
wytworne obuwie i świeżość rękaw- 
czek, świadczyły o staranności jega 
względem swej własnej osoby. Włosy 
miał czarne, połyskujące, starannie 
wygoloną brodę. Osobistość ta zbli- 
żyła się do okienka nad którym wid-- 
niał napis: „Z Paryża do Hawru*, gdy 
jednocześnie okienko zamknięto. 

— Czy to nie jest godzina odejścia 
pociągu do Hawru? — pytał podróżny 
ów posługacza. 

— Tak panie, lecz już kasa zam- 
knięta. Za minutę pociąg odchodzi. 

Nieznajomy zdawał się być mocna 
niezadowolony; zmarszczywszy brwi 
w milczeniu: 

— To źle! rzekł krótko, a o której 
godzinie odchodzi najpierwszy pociąg 
do Hawru? 
Szósta minut trzydzieści. 
Przybywa zaś? 

— Jedenasta minut pięć. 
Dziękuję. 

I wyszedł ze stacji, udając się na 
ulicę Amsterdam. 

— Spóźniłem się — wyszepnął — 
zawsze wołałbym był w dzień podró- 
żować. Ha! trudno, kiedy się tak sta- 


ło... Trzeba przez ten czas coś zjeść, 
gdyż czuję się mocno głodnym. 
e. e. n. 


A 


rawcy włamania do składu 
| wódek przed sądem w Czeladzi 


| Weozoraj przy wypełnionej po brzegi 
pali sądowej odbyły się dwie rozprawy 
| przeciwko sprawcom włamania do miesz- 

| kania Pp. Jędruskowej, zam. przy ul. Mi- 

| iwickiej i do składu wódek Kokoryka 

| przy Placu 11.80 listopada w Czeladzi.— 
Polieji wiadomem było, że dokonywane 
kradzieże w Czeladzi są wyczynami jed- 
nej dobrze zorganizowanej szajki złodziej 

| skiej. y 
| Do mieszkania p. Jędruskowej dokona- 

| no włamania oknem. Złodzieje zrabowali 

| garderobę, gotówkę i inne rzeczy na ogól 
ną sumę około 1088 zł. 

W kilka dni później Czeladź zaałarmo 
wana została włamaniem do składu wó- 
dek Kokoryka. Włamywacze oblepili szyby 
papierem i szmatami, hy nie słychać było 
brzęku tłuczonych szyb. Trzask jednak 
wybitych szyb był dość głośny i przebu- 
dził jedną z mieszkanek sąsiedniego domu 

| Wszezęła ona natychmiast alarm. Złodzie- 
je jadnak zabrali wódkę z wystawy i zdo- 
łali zbiec. W czasie przeprowadzonych do 
chedzeń i rewizji w sprawie kradzieży u 

p. dęduskowej, 
kiego Avgustyniaka odkryła cały magie 
zyn kradzionych rzeczy. Okazało się, że 
są tam ślady kradzieży wódek u Kokory- 
ka. Ustalono nazwiska sprawców kra- 
dzieży. Są to: Marmuzek, Augustyniak, 
Wajgiel i Przybycin. Wszyscy stanęli 
przed sądem grodzkim w Czeladzi. W wy 
"niku rozpraw sąd skazał Marmuzka Ra 

półtora reku i 8 mies. więzienie, Augu- 
styniaka w pierwszej rozprawie na rok, 
w drugiej na półtora reku więzienia, Waj 

_ gla za współudział w kradzieży na szko- 

de Jędruskowej na 6 mies. więzienia z za- 

> wieszeniem na 3 lata. ż 

Po rozprawie przed gmachem sądowym 
dochodziło de dramatycznych scen. Ko- 
chanka Augustyniaka, a żona jednego Z 


więźniów na wiadomość o. SUTowym Vy 


miarze. kary kilkakrotnie zemdlała. 
Przed jesienną wystawą 
= w Katowicach 
Z dnia na dzień rośnie zainteresowa* 
nie „Jesiennemi Tygedniami, Targowe: 
mi“ w Katowicach, urządzanemi przez. 
śląskie towarzystwo wystaw i propagan- 
dy: gospodarczej w czasie od 28.9 do 13.10. 
Cały szereg przyczyn składa sią na teu 
fakt. ` ES RZEBEGZWE NPRTZ 
W pierwszej mierze kupiectwo, które 
mma działalność śląskiego towarzystwa 
wystaw i propagandy gospodarczej, wie 
doskonale iż dotychczasowe imprezy han 
dlowe, a były niemi doroczne „Targi Kato 
wickie“ nigdy jeszcze pod względem han- 
Hlowym nie zawiodły, z drugiej zaś stro. 
ay nadchodzący sezon zimowy wymaga 
dla szeregu artykułów odpowiedniej re- 


klamy, 
Kupcy znajdą tę reklamę jedynie na 
„jesiennych  Tygodnach Targowych“, 


które bedą przeglądem wyrobów różnych 
branż jesienno - zimowych. 

Mania i skuteczna reklama jest magus 
sem przyciągającym kupiectwo zaś chłen 
ność rynku śląskiego, zapewniona frek- 
wencja połączona z pewnym zbytem  — 
daje pełną gwarancję ożywienia ruchu 
handlowego. 

Śląskie towarzystwo wystaw i 
gandy gospodarczej w Katowicach (ul. 
Stawowa 14, tel, 300.71) licząc się z tou, 
poszyniło wszelkie kroki celem ściągnie- 
cia kupiectwa ze wszystkich dzielnie pol. 
skich, to też wystawa zapowiada się bo- 
gato i ciekawie. 


Sporty a chorzy na serce 


Przesada w uprawianiu rozmaitych ro 
 izajów sportu może być przyczyną niedo 
mogów sercowych natury narówno nerwo 
wej jak i organicznej. Chorzy na serce mu 
szą zatem uprawiać sporty z zachowaniem 
ostrożności. Niebezpieczna więc z lego 
punktu widzenia może być wspinaczka 
górska, jazda na rowerze, jak również po 
łowanie, które mogą narazić serce na prze 
pracowanie. Tak samo, ałbo i bardziej je- 
szcze szkodliwe są wszystkie gry sporsowe 
mające charakter zawodów, między innte- 
mi gry w piłkę oraz sankowanie. Zdro- 
wym i niezanadto męczącym sportem jest 
łyżwiarstwo, o ile nie przebiera się miary 
i nie bierze udziału w gonitwach. To samo 
da się powiedzieć o jeździe konnej i z temi 
samemż zastrzeżeniami. Taniec nasuwa 
już większe zastrzeżenia. Wiosłowanie mo 


propa- 


że nie szkodzić sercu, jeśli uprawia się je 


watrzemięźliwie, Tenis, cricket, golf są to 


gry nieszkodliwe. - z MOWY. 


policja u znajomej nieja-. 


8-miu rozbit 


 mniejwięcej w` pośrodku Oceanu In- 


Przed blisko trzema miesiącami 
prasa angielska donosiła o zaginięciu 
na Oceanie Indyjskim dużej. łodzi 
„Diego“. 

Statek ów zaginął bez wieści wraz 
z załogą i przypuszczano, że stał się 
łupem tal oceanu. Dopiero przed paru 
dniami, a w §0 dni po katastrofie, pa- 
rowiec angielski „Clan Macphee“ zu- 
pelnie przypadkowo odkrył nieszezęs- 
nych rozbitków na jednej z wysepek 
archipelagu Tsekago, przyczem oka- 
zało się, że cała załoga została urato- 
wana i przez 80 dni żyła na odludnej 
wysepce życiem nowoczesnych Rohin- 
sonów, podczas gdy pomiędzy wszy- 
stkiemi stacjami morskiemi wymie- 
niano alarmujące kablo- i radjogramy, 
poszukując śladu zaginionej łodzi i jej 
pasażerów. 

Cudem ocaleni i rodzinom swoim 
przywróceni rozbitkowie, po powrocie 
do ojezyzny opowiedzieli niezwykle 
ciekawe szezególy swej awanturniczej 
przygody, która mogła się skończyć 
wręcz tragicznie. 


Gdy statek „Diego“ znajdował się 


ABISYNJA 
SB 


dyskiego, wpadł nieoczekiwanie Ww Or- 
bitę okropnego tajfunu, którego sile 
niedługo mógł stawiać czoło. 

Miotany wichrem 1 rozhukanemi 
falami stał się igraszką niszczyciel: 
skiego żywiołu i wyczerpana załoga 
nie mogła nim kierować. 

Kapitan obawiał się tylko jednego, 
a mianowicie rozbicia łodzi o liczne w 
tych okolicach rafy. koralowe. Nieste- 
ty, obawy jego nie okazały się płonne. 
W nocy, w. absolutnej ciemność, 
wśród wycia wichru i ryku bałwanów, 
wątła lupina rzucona siłą szalejącege 
orkanu na jedną z takich niebezpiecz 
nych raf — uległa kompletnemu roz 
biciu. ; 

Zaloga i pasażerowie w niewytłu: 
maczony wprost sposób zdołali się ura 
tować i po długiej walce z falami do- 
trzeć do wybrzeży niemal nieznanej 
wysepki. 


Okazało sie, że jest to jedna z wysp ` 


archipelagu Tschago, położona pośród 
Oceanu Indyjskiego, zdala od uczę: 
szezanych dróg okrętowych. Wyspy te 


JNY. 


Z 


$] 
EE Cio aktualny obrazek z Abisynji, która godząc się na propozycje ko 
mitetu pięciu nie przestaje przygotowywać się do wojny. Kolej przewozi 
ciągle transporty żołnierzy i rozmaite prowianty. 


PARZE PRBI sr 


aral 


— Szczepan Komora! — Jestem, proszę 
jaśnie pana sędziego. : 

— Oskarżony jest o to, że pobił kijem 
Małgorzatę Wójcik. Co powie na swoją 
obronę? 

Oskarżony odsapnął, pogładził brodę i 
rzekł: 

— Ja, panie sędzio, dziad jestem. Tyl- 
ko, że nie taki, co pe prośbie chodzi, bo 
swoje stanowisko mam, eo mi się po mo- 
jem ojcu nieboszczyku dostało. 

7 fachu mego, chwalić Boga, kontenty 
jestem, bo ludziska litfosierdzie mają i 
zawdy bidnemu człowiekowi parę gro- 
szy rzucą. Takżesamo przyśpiwanki moje 
lubieją, które potrafię, bo mnie jeszcze tt 
tulo za życia nauczył, a to przy naszem 
zarobku pomaga. 


A że w kawalerskiem stanie ekai się ŻY - 


cie pędzić wiec się zmówiłem z tą ową Mai 
gorzatą, która je takżesamo z naszej bran 
ży praszałlna baba i kole- mnie swoje sia 
nowiske ima. 


iż lepszy 


Takiem sposobem mieliśmy już w krót 
kiem czasie na zapowiedzi dawać i byloby 
w porządku, gdyby nie Antoni Łopatow. 
ski, któren ludzi na sztuczny paralusz pi 
cuje, a siedzi kole Małgorzaty, po drugi 
stronie ode mnie. 

Chłop fordy kup zarabia, bo ludzie pa- 
ralusz lubieją i co dziwnego, że moja Mał 
gorzata coraz gorsze mięte do niego czula, 

Mówie ja wiee do niej: 

— Przestańże jucko z tem hunewoteni 
się migdalić. To co, że paralityk Jak się 
umezmę „to takiego świętego Wita odwa- 
le że ludziom włosy dębago staną! 

A ona odela się i powiada: — Paralus? 
lepszy od świętego Wita! 

No i co? Miałem nie sprać jej kijem, 
pane sędzio? Musiałem! Bo przecie ta ma 
gopa wiedziała, że święty Wit lepszy, ani- 
żeli paralusz głupi tylko na złość mnie 
tak mówiła! 

Sąd skazał pana Komorę na tydzień a 
resztu, 


le lat liczy brylant Koh - i - noor? 


Słynny brylant Koh — i — noor, należą 
cy do króla Jerzego V liczy podobno 5500 
lat, jak twierdzą legendy hinduskie. Jed 
ne z tych legend przypisują bryłantowi 
dobroczynny wpływ czarodziejski,  iune 
— cechy kamienia, przynoszącezO niesz 
czeście właścicielowi. Autentyczna jednak 
historia wielkiego bryłantu rozpoczyna 
się od wieku 14. W tym czasie Koh— i— 
noor, co znaczy „Góra światłać, przyszedl 
po zrakowaniu go w ręcenułtana Malaba. 


ru, który przewiózł go de Dehra. Tam :po 
czywał przez kilka wieków w skarbcu 
świątyni. W 1665 roku odnajdujemy nagle 
brylant w Wenecji, gdzie go miano eszli- 
fować „ale podczas tej operacji kamień 
pękł na dwoje. Koh — i — noor „który WA 
żył 70$ karaty, podzielony został na kilka 
części. Ta cząstka wielkiego Koh — i — 
noora, która będzie ozdobą skarbca koro- 
ny angielskiej, waży tylko 188 karatów. : 


. PAN 


ków na bezludnej wyspie 


są wlasnością Anglji od r. 1810. Za- 
mieszkują je sami murzyni w liczbie 
około 800, żyjąc ze zbierania orzechów 
kokosowych, oliwek i kopry. Prócz 
tego obsługują oni również stację wę- 
glową na głównej wyspie archipelagu 
zwanej Diego Garcia. 

Gdy rozbitkowie zorjentowali się 
w swej niewesołej sytuacji, kapitan 
objąwszy nad niemi kierownictwo, za- 
jął się organizowaniem pobytu na 
wyspie. 

Ważną rzeczą było utrzymanie ko- 
niecznej w tych warunkach dyscypli- 
ny i odpowiedni podział pracy. 

Mężczyźni musieli zająć się czu- 
waniem nad bezpieczeństwem impro- 
wizowanego obozu, wyszukiwaniem 
pożywienia i wody, eo w tych warun- 
kach nie było łatwem zadaniem. 

Kobietom natomiast przypadły 
wszystkie ffnkeje gospodarcze. Trze- 
ba było sporządzić ‘akie takie naczynia 
z łupin kokosowych orzechów, upleść 
maty do spania, zająć się przyrządza- 
niem potraw i t. d. 

Kwestja pożywienia okazała 
najbardziej skomplikowaną. j 

Ryby, które udało się złowić roz- 
bitkom były nie do jedzenia — trzeba 
więc było poprzestać na ptasich jä- 
jach i mięsie oraz na miąższu kokoso- 
wych orzechów. 

Cd tubylczych murzynów udało się 
gdkupić odrobinę ryżu, lecz niewielby 
ten zapas wnet się wyczerpał: 

Lecz im dłużej trwał przymusowy 
pobyt na odludnej wyspie, tem- bar- 
dziej się pogarszał nastrój nieszezęśli: 
wych rozbitków. 

Z początku, radość z cudem niemal 
ocalonego życia górowała nad. wszy- 
stkiemi ich myślami, lecz po pewnym 
czasie przygnębienie i rozpacz zaczęły 


się 


ogarniać Robinsonów, wbrew woli. 
Warunki. pobytu były fatalne, poży- 
wienie tak skąpe, że ledwo od głodu 
yli zabezpieczeni, a najgorszą 28 
wszystkiego była samotność wśród 
czarnych i niemożność skomunikowa: 


nia się z cywilizowanym światem. 

Pewnego dnia rozbitkowie dowie 
dzieli: się od murzynów, że na niezbyt 
odległej wyspie Peros Banhos znajdu- 
ją się większe zapasy ryżu i innych 
wiktuałów. 


A Lecz skąd wziąć łódź, w któreg 
możnaby zaryzykować przeprawę 


tem irudniejszą, że od szeregu dn 
wiał nieustanny silny wiatr południo- 
wy i ocean był wzburzony. 

Jeden z oficerów załogi podjął się 
tej niekezpiecznej misji. W łodzi — 
którą sobie sam sporządził wybrał się 
pewnego poranku na Peros Bansos, 
w poszukiwaniu pożywienia którego 
braki coraz dotkliwiej dawał się we 
znaki. 

sdy do wieczora nie pojawił się 
spowrotem, towarzysze jego przeku- 
nani byli, że nędzny jego stateczek 
uległ zatopieniu lub rozbiciu i opłaki- 
wali go jako straconego. 

Jakaż była ich radość i zdumienie, 
gdy po 2 dniach zjawił się zdrów i C%- 
ły, z łodzią naładowaną ryżem i nóż- 
nemi zapasami. 

Lecz dni mijały, a żaden okręt nie 
zbliżył się do wyspy, na której 68 Ro- 
binsonów oczekiwało napróżno wyba- 
wienia. 

Nadarmo dzień i noc trzymana 
straże w najwyższych punktach wy- 
spy i wypatrywano na horyzoncie šla- 
dów jakiegoś przejeżdżającego okrętu 
Coraz głębsza rozpacz ogarniała 0pusz 
czonych rozbitków. 

Można sobie wyobrazić ich radość, 
'gdy po 80-ciu dniach beznadziejnego 
czekania, ujrzeli „Clan Macphee‘. 
Natychmiast rozpalono na górze 0- 
gromne ognisko, którego płomień wy- 
strzelał na przeszło 5 metrów w górę: 

Rozbitkowie darli resztki swej bie- 
lizny, aby improwizowanemi sygna- 
łami zwrócić uwagę okrętu, który 
mógł im przynieść ocalenie. 

Spostrzeżono ich niebawem i za- 
brano wszystkich na pokład. Cudow: 
ny niemal ich powrót do Świata stał 
się sensacją dnia. 

Dziś powrócili już wszysey do 
swych rodzin, które przez długie ty“ 
godnie opłakiwały ich jako nieżyją* 
cych. 


Przy „ziel 


onym stoliku“ unieważniono 
mecz Sarmacja—lnja 


Z „DZIAŁALNOŚCI: KIELECKIEGO 0. Z. P. N. 


Sprawa meczu Unja — Sarmacja roze- 
granego w dniu 7 kwietnia br. na boisku 
Makoahu w Będzinie ukazała się znów na 
widowni. : 

Mecz ten wygrała Sarmacja w stósun:= 
ku 3:2, odbierając zasłużenie Unji dwa 
renne punkty. 

Po meczu Unja złożyła protest, który 
został przez władze podokręgu odrzucony 
jako nieuzasadniony. Na tem samen: sta- 
mowisku stanął W. G. i D. kieleckiego o- 
kręgu, który zatwierdził dscyzję podokrę= 
ku. 

Dopiero obecnie po kilku miesiącach 
zarząd kieleckiego GZPN. postanowił n'ecz 
Unja — Sarmacja unieważnić, wychodząc 
a założenia, że boisko Hakoahu nie nada. 
walo się do rozgrywek A-klasowyeli. Na 


podstawie tej decyzji należałoby więc u- 


nieważnić wszystkie mecze rozegrane po. - 


przednio na boisku Hakoahu. 

Unieważnienie meczu Unja — Şarma- 
cja nie wpłynie już na les mistrzostw, ale 
Unia zdołała odebrać swoją kaucję w sue 
mie 40 zł. 

Władze podokręgu Zagłębia zamierza, 
ły ostro zaprotestować przeciwko swoisiej 
decyzji okregu, ale nie chcąc wywoływać 
nieporczumień postanowiły przyjąć do 
wiadomości to rozstrzygnięcie. 

Tak wiee przy „zielonym stoliku“ od. 
wrócono do góry nogami wynik uzyskany: 
zasłużenie na boisku. 

Dodać należy że prezesem okręgu jest 
jednocześnie prezes sosnowieckiej „Unji“ 


S 


KS. STADJON (CHORZÓW) I WARTA 
PROWADZĄ W TABELI LEKKOATLE 

TYCZNEJ. 

Ostateczna punktacja kobiecych lekko- 
atletyeznych mistrzostw Polski na r. 1985 
wygląda następująco: Stadjon 128, AZS. 
Poznań 99, ŁKS. M, Sokół (Poznań) 41. 
Warszawianka 40, Grażyna 39, AZS. War- 
szawa 32, Makabi (Kraków) 24, Strzelecki 
KS. (Sosnowiec) 22, Ż. S. (Lwów) 20, Wima 

"12, Pogoń (Katowice) i AZS. Lwów po 10, 
Hasmonea i Sokół (Grudziądz) po $, So- 
kó} (Bydgoszcz) 7, Sokół (Chorzów) 5. So- 
kół (Pabjanice). Czeladzki K. S. 5 pkt. 


Po czterech latach prowadzi Stadjon 


617; przed AZS. Warszazwa 292. 

W konkurencjach męskich do punkta- 
eji brak jeszcze dziesięcioboju, który od_ 
będzie się 5—6 października w Warsza- 
wie. Dotychczasowa punktacja na rok bie 
żący wygląda następująco. Warta 169, A. 
Z. S. Warszawa 96, Wraszawianka ‘9, Cra 
cowia 52, Jagiellonja 50, Legja 45, Sokół - 
Macierz 85, Śmigły 24, Sokół Bydgoszcz 32, 
AZS Poznań 28, Sokół Poznań 24, Pogoń 
Katowice 19, BKS. Warszawa i ż. S. Gdy- 
nia po 16, Skra,:AZS, Lwów po 13, AZS. 
Wilno 12, Polonja Warszawa 11, IKP. 10, 
WKS. Kielce 8. 

Po pięciu latach prowadzi Warta 779, 
przed AZS. Warszawa 666. 

Oka 

ZAWODY SZYBOWCOWE W USTA. 

: NOWEJ. 

W Ustjanowej koło Ustrzysk Dolnych, 
w pow. leskim rozpoczęły się krajowe za- 
wody szybowcowe, które trwać będa do 
6 października br. 

Na uroczyste otwarcie zawodów przy_ 
był minister komunikacji Butkiewicz w 
towarzystwie wicemin. inż. Bobkowskie;a 
i wieewoj. lwowskiego Sochańskiego. 

Do zawodów stanęło 26-ciu pilotów SZy- 
bowcowych, między którymi są takie uaz- 
wiska, jak kpt. Bleichert, konstruktor inż. 
Kotowski, pp. Dyrgała, Ofierski, Waenik. 
Szybownietwo kobiece reprezentowane by 
le przez pp. Marję Younga, rekordzistkę 
Polski na wysokość. Wandę Modlibowską 
vekordzistkę Polski na długotrwałość, Ja- 
dwigę Maćkowską i Kryvsię Danowiczów- 
nę. 

Na starcie staneło 30 maszyn typów: „OC. 
W. 56,8, G. 86, „S. Q. 28%, „Komar“, „Sło- 
kółć oraz olbrzymi „I. T. S. 46 jedyny w 
Polsce szybowiec pasażerski. Ponadio za- 


OGŁOSZENIA 


CHŁOPIEC do posług potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia z rodzicami Dąbrowa Kolekia. 
ra Hlawskiej. ; 
PIANISTKA do restauracji potrzebna za 
się Wiadomość „Expres Zagłębia Pe- 
dzin. 


z Wydawca Helena Monsiorska. 


wody zgromadziły 180 modelarzy z 360 mo 
delami latającemi. y 

Zawody odbywały się od rana:bez prze 
rwy przez cały dzień, przyczem publicz- 
ność miała sposobność podziwiać wiele u- 
dałych lotów i akrobacyj na szybowcach. 
Była to impreza nie mająca sobie rówuej, 
jakiej z pewnością w Polsce dotyshczas 
nie oglądano. 


WĘGRY — CZECHOSŁOWACJA 16:8 
W BOKSIE. 

W, Budapeszcie rozegrany został mecz 
bokserski Węgry — Czechosłowacja za. 
kończony zwycięstweńt drużyny wegier- 
skiej w stosunku 10:6. j 

Mecz odbył się w serji spotkań o pu- 
har środkowo - europejski, w którym wal- 
czy i nasza reprezentacja. 

Dotychczas punktacja przedstawia sią 
następująco: 1) Niemcy 5 meczów, 10 pkt. 
st. zwye. 56:24, 2) Wegry 6 meczów, 6 pkt. 
st. zwye. 50.46; 3) Czechosłowacja 6 me- 
ezów, 6 pkt., st. zwye. 47:49. 4) Polska 5 me 
czów, 4 pkt, st. zwyc. 26.44: 5) Austrja 4 
mecze, 4 pkt., st. zwye. 19:45. 

Drużyna Polski ma jeszcze dwa mecze 
z Czechosłowacją, a mienowicie 6. 10. w 
Poznaniu i w grudniu w Zlinie. Nadio nie 
wyjaśniona jest sprawa Austrji, która zre 
zygnowała. z dalszych rozgrywek. dyby 
dalsze mecze Austrji ogłoszone miały Lyć 
jako walkowery dla jej przeciwników, 
wtedy Niemcy zyskaliby 4 pkt., Polska 2 
pkt, Wegry 2 pkt. Nadto odbędzie się je. 
szcze mecz Niemcy — Wegry. 

Polska mimo słabej obecnej pozycji ma 
szanse zajęcia drugiego miejsca. 


TURYŚCI — WARTA (Zawiercie) 11:3 

Turyści odnieśli bardzo ładne zwycię- 
stwo nad wicemistrzem okręgu czesto- 
chowskiego. Obfitym lusem bramkowym 
podzielili się. Cichocki (6), Kaczmarczyk 
i Jędrzejkiewicz po dwie, Siwek jedną, 
dla Warty Sobiehart (3). Sędzia p. Śliw- 
ezyński. Mecz ppomimo słabej gry Warty 
był bardzo interesujący. 
koło 1.500 esób. 


KRONIKA 


TEDRE 

X Petkiewiez wyjechal do Niemiec. Tre 
ner lekkoatletyezny Petkiewiez wyslany 
został przez PZLA do Niemiec, gdzie w 
Berlinie i Sztutearcie zapoznać się ma z 
zaprawą do biegów krótkich. Petkiewicz 
wyjechał na okres 3-tygodniowy. 


Publiczności o- 


POSZUKUJE miejsca gospodyni do sa- 
motnego pana. Posiadam świadectwa. — 
Zgłoszenia do „Expresu“ pod „Gospodynit 
POTRZEBNA ketlarka. Zglaszać się Fa- 
bryka Pończoch „Teptć Nosnowiec, Dekier 
ta 13. 


BUDKA z towarem z powodu wyjazdu do 
sprzedania, Wiadomość w administracji. 
SINGERA maszyny no szycia oraz spe- 
cjalne mereżkarki, plisówki okrętki dziar 
karki okazyjnie sprzedaje _„SŚeeondhand- 
machine* Katowiee. Gliwicka 24a. © 


Druk. 


„Expres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1. 


Chcesz mieć w domu stałe źródio 
gorącej wody zainstaluj 


warnik 
elektryczny| 


REKORD 


RR 


Zdjęcie nasze przedstawia w nętrze jednego z zakładów przen, - 
słowych w U. S. A., którego właściciel ogłosił wśród swoich pracownieczek 
konkurs na najszybsze ostrzyżenie angorskiego królika, dostarczającego 
wełnę. 


YEN r NA E a RAET n 
WY X 


x Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu = 


przypomina wszystkim ubezpieczonym, że ostateczny termin wymiany legity- 
macyj tymczasowych na legitymacje stałe upływa z dniem 31. XEL 1935 r. i za- 
znacza, iż brak stałej legitymacji po tym terminie utrudni uhezpieczonym ko- 
rzystanie z pomocy lekarskiej oraz ubieganie się o inne świadczenia jak ren- 
ty, zaopatrzenia inwalidzkie i t. p. FA : i N 

W związku z powyższem Ubezpieczalnia Społeczna wzywa  ubezpieczo- 
nych do niezwłocznego przesyłania dla wymiany do Centrali . Ubezpieczalni 
wzgl. do poszczególnych Placówek Terytorjalnych legitymacyj tymczasowych 
wraz z fotografjami własnemi oraz: ezionków rodziny ponad fat 14, uprawnio- 
nych do świadczeń. Fotografje winny być na białem tle, kez nakrycia głowy 
i o wymiarach 45X63 mm. Na odwrocie fotografji należy podać nazwisko i 
imię danej osoby oraz numer legiltyrracji tymczasowej. 

Nadto pracownikom umysłowym przypomina się o konieczności dołącze. 
nia kart ubózpieczeniowych b. Zakł. Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych 
wraz z uzupełnieniem na tych kartach wpisów, poświadczonych, w miarę mo- 
Żności, przez pracodawców. 
UBEZPIECZA 


+ 


LNIA SPOŁECZNA W SOSNOWCU. 


ya TEERAA 


HUMOR 


— es tego tu waleta widać — mówi 
wróżbiarka „wozkładająe kariy — że mło. 
dy pan z ciemnemi włosami najbliższego 
wieczoru wejdzie w dom pani, ' wnosząa 

weń szczęście. . 5 7 

— No naturalnie, ja to wiem sama — 
ale niech mi pani powie,który: Artur, Ka 
rol, Adolf czy Feliks? i 


— Ho, ho, popatrzno się, jaką wspania 
la bransolete otrzymała Mizgalska od swe 
go męża na imieniny. KAŻ 

— Ba, moja droga, trzeba mieć takie 
bajeczne szczęście, jak ona: Weszła da po: 
kojn właśnie w chwili, gdy mąż jej 


j chcial pocałować pokojówkę. Aee 

— Dlaczego ona usługuje w ka. > gre) 

peluszu? NIEBEZPIECZNA ODPOWIEDŹ, 

— Jeszcze się nie zdecydowała, czy — Mikulski, powiedz - mi, eo to jest 
zostanie. 


H: 50:;? — pyta profesor. 
Zaraz.. zaraz.. panie 
mam to na języku. 
— To prędko  wypluj! To jest 
DBAC siarkowy! — krzyczy przerażony prore- 
GAJOS ANTONI zgubił legitymację bez-  sor. j 
robecia wydaną w Koniecpolu. _ W 
RZOŃCA JANINA zgubila dowód osobi- 


sty wydany w Sławkowie. 


DOKUMENTY 


profesorze. 


kwas 


RZE. 


Warszawiak:— Ale też pani dobreńziej 


SARA TANTES PENR ERAH A lat młodsza! 
APGLONJA MATYJA z Nawarów. Bole- Lwowianin. — Ta joj! Tyle lat nie wi- 
sław Nawara — Pustkowie Lgodzkie, o: 
strzegamy kupujących półtorej morgi zie- 
mi od Wederków i Swiebody. Na ziemi 
jest przedwojenny dług niewypłacony. — 
Sprawa jest w Prokuraturze. 


jeszcze młodziej wygląda! 
się):Czas swoje — ale robi. Nie? 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski. 


I 


SPOJRZENIE W PRZYSZŁOŚĆ. ^ 


W. 4 
KONJUNKTURA. '**. 


DZIELNICOWI KOMPLEMENCIA- "R 
ka wygląda młodo!. Przynajmniej o 19 k 


dzieliśmy się, a pani, przysięgam Bogu, 


Poznaniak (po dłuższem przyglądaniu - 


